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Administrzcya awaria od ro—4 po poł lod 6-8 
wierze 


G PES 
Ogłoszenia przyjmuje sie 


Pierwszorzęd. w 
Rosyi Teatr-Biograf 


września nowy program. 


Fournisseur Brevetę de 


do godziny 6 wierza 


EXPRESS‘ 


We wtorek od d. 30sierpnia I9H r. do dnia 2-go września nowy wspaniały program. 


Zigomar 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 


go trwa przeszło gedzinę. 


CHAMPAGNE 


Extra Dry 1900 


Grand Vin Sec 


Jutro wyścigi 


(Na placu Syreckim). Początek 


Podolskie T-wo Rolnicze 


Dnia 5 września r. b, o godzinie z-ej po południu, w Sali Posiedzeń 
na terytoryuim wystawowem odbędzie się Walne Zgromadzenie pp. Człon 


ków Podolskiego Towarzystwa Rolniczego. 


PORZĄDEK DNIA NASTĘPUJĄCY: 


1) Wybory nowych członków. a) Zatwierdzenie projektu kontraktu 
dzierżawnego z p. M. Grunerem, co do założenia przez niego na fermie 
„Wisznia“, należącej do Towarzystwa szkółki leśnej i owocowej. 3) Re- 
ferat p. Prezcsa Sekcyi Ogrodniczej A. Baranowskiego, o wypracowanym 
przez rzeczodaą Sekcyę sortymencie drzew owocowych dla Podola. 4) 
Zatwierdzenie decyzyi Rudy T-wa, co do budowania pawilonów prywat 
nych na terytoryum wystawowem. 5) Referat Wice Prezesa T-wa p. A. 
Urbańskiego, tyczący się ceł przewozowych od zbóż transportowanych 


za granicę — Jakie mają być zastosowane w nowym 


pomiedzy Rosyą a Niemcami. 6) Referat p. Prezesa Sekcyi Rolnej hr. 
R Bnińskiego, o zorganizowaniu przy T-wie Centralnego Biura Rachup 
7) Referat Zarządzającego siecią pól doświadczalnych p. J. Za- 
partowicza, o niektórych danych z rocioletnich prae Sekcyi Rolnei. 
Referat Sekretarza T-wa p. F. Lubańskiego „O Heskiej musze i EA 


kowego. 


z nią“ i ọ) Bieżące sprawy T-wa. 
| ZEE 


Refleksye. 


Diugi cień pada na nasze istnienie. 


Z 
ciemnego ogromu pelzną jak węże pasma cie- 
niów pomniejszych, wiją się dookoła dni nasze- 
go żywota, oplatają każdą naszą czynność, krę- 
pują krok każdy, każdej sprawie grożą pleśnią 
ciemności. 

Chwilami staje się tak ciemno i duszno, 
tak tęskno do okruszyny powietrza i słońca, że 
umysł zmęczony gotów jest lecieć za poetą od 
przesycających powietrze 

„przekleństw i kłamstwa, niewczesnych zamiarów, 

„Zapóżnych żalów, potępieńczych swarów — 
gdzieś do krainy „pagórków leśnych, łąk zie- 
lonych“, królestwa spokoju niefrasobliwego, w 
naszej tylko istniejącego wyobrażni, do krainy 
marzeń, piękna, poezyż... 

Osobliwością naszego żywota jest ta u- 
cieczka pod skrzydła poezyi. Z takich podsta- 
wowych pierwiastków składa się życie polskie, 
a raczej tęsknota do życia polskiego, taką mia- 
rą olbrzymią mierzyć musimy drogę przed so- 
bą, że z łatwością przechodzimy cd olbrzymich, 
a niepocieszających liczb w krainę twórczej 
fantazyi, w kraiuę poezyi. 

Inni szczęśliwsi zmierzyli już drogę przed 
sobą i za sobą. Postawili slupy wiorstowe, 
wybrukowali drogę i tylko pracują nad dalsze- 
mi jej ulepszeniami, my spoglądając na prze- 
mian—ku górze na piętrzące się nad nami 
szczyty, wdół aż do dna przepaści, wiemy tyl- 
ko, że jest jeszcze bardzo „daleko*, że droga 
nasza „trudna“, ścieżki „strome“ i na temat 
tak wdzięczny tworzymy poczye nastrojowo- 


patryotyczae, zbyt często—nie wyjmując rąk zpże „nic robić nie mamy możności”. 


kieszeni i nie ruszając się z miejsca... 


Louis Roederer 


Reims 


Grand Vin dAy 


Sillery. 


3817 


I 


najnowszych 


o godz. 3 pp. 


wzorów 


Kijów, Kreszczatyk 


traktacie handlowym 


Lepiiymaye 5 


8) er erby „etc. 


3866 | Skrzynka poczt. Me 148. 


ducha i wnosi go w rozległe sfery Świata, co 
nagła jak wulkan wybucha i z ideami święte- 
mi go brata*. 

Jest konieczną taka górska wędrówka 
myśli, kiedy cienie ogarniają wzrok i  pelzną 
coraz dalej, coraz liczniejsze węże, coraz tlum- 
niej ślizgają się wokół, otaczając każdy krok: 
kiedy wzrok słąbnący przestaje widzieć w mro- 
ku dalekie szczyty, kiedy słabnąć zaczyna zme- 
czona głowa i coraz silniej pociągają ku sobie 
zawrotne głębie przepaści. 


Tyranem nie stanie się poezya dla tego, 
kto w niej zasłużony znajduje odpoczynek po 
znojnej pracy. Ze szczytów myśli ogarnia 
wzrok do cieniów nawykły boryzonty odległe. 
Dzień dzisiejszy i jego treski, ze szczytów my- 
śli twórczej oglądane, stają się drobnymi stop- 
niami w olbrzymiej górze wykutymi, a nasze 
kroczenie w cieniu głębokim — pochodem staje 
się mozolnym w krainę światła. 

Na tych szczytach wicczyste rodzi się py- 
tanie: czy z drogi nie zboczymy, czy owe świa- 
telka drobne z rozbicia świateł ocalone i na- 
szej pieczy powierzone, z należną przechowu- 
jemy pieczołowitością. 

Dobrze jest z wysokości ogarnąć okiem drogę 
własnych dziejów. Widać jaką już uszliśmy dro- 
ge, jakie przebyliśmy choć nie bez szwanku 
przepaście. A nasze drobne, codzienne sprawy 
stają się wówczas na tej wysokości tem czem 
są w istocie: albo krzątaniem się bezmyślnem 
ludzkiego mrówiska, albo powolnein krocze- 
niem trudną i stromą ścieżką—na szczyty. 

Łatwiej jest z tej wysokości zajrzeć w 
głąb własnej duszy. Niezręcznem kłamstwem 
wydaje się wówczas próżniackie utyskiwanie, 
Jaskrawo 


rzucają się w oczy te wszystkie niezliczone 


„Poczyo, precz jesteś tyranem wołał doj wypadki naszych przeoczeń, bierności, sobko 


takiej poezyi i takiej twórczości Wyspiański. 


„Ty cbccsz, bym do cię przypadł w jęku 
„I słuchał szumów, śpiewów, gwaru 

„| w zasłuchaniu wstrzymał ramię 
„Vspiony słowem twem szeptanem. 

„ly chcesz mnie stłumić mocą czaru 

„l miłość dać co czynom kłamie. 


Lecz jeśli w mocy ludzkiej nie jest wyjść 
daiś z krainy otaczających nas cieni, 
jest zamknąć na chwilę oczy, 
spracowaną czoło  uznojoae i na 
lę krótką jak błysk jasnowidzenia odejść w 
krainę daleką na szczyty twórczości ducha zbio- 
rowego. 

Dobrze jest pełną piersią wciągnąć prze- 
czyste tchnienie tych szczytów, 
rzyć się w morzu promieni, 
melodyę wielkości, 


dobrze 
otrzeć dłonią 
chwi- 


wsłuchać się w 


co „zrywa na wielkie loty| praw politycznych i prawa 


stwa, te dzieje grzechów osobistych i zbioro- 
wych, czasu straconego, energii zmarnowanej, 
sposobności nie wyzyskanych — 2 naszej wła- 
snej winy. 

Kiedy na ziemię padną długie cienie 
brze jest zanurzyć ducha w krzepiącej 
dzi światła na szczytach. 

Idem. 
E S e Zieczej 


Sprawa Maroka. 


| »N. Wr. Tagebl.“ dowiaduje się z Paryża, że| wie i w konwikcie Pilata we Lwowie, prawo 
dobrze zanu-| NIEMSY przyjmą pierwszy punkt żądań Francyi, studyował w Pradze, a doktorat otrzymał przy 
który jest osią całej kwestyi politycznej marokau-luniwersytecie lwowskim, poczem po krótkiej 
że Niemcy zrzekają się! służbie w lwowskiej dyrekcyi skarbu wstąpił 

do posiadania teryto- p” r. 1876 do seminaryum w Przemyślu. 


skiej. Ten punkt opiewa, 


Wtorek 30 sierpnia (12 wrześ 


wspaniały obraz w 4 oddziałach, demonsiracya któe- |czorem. W srodę 


godzinie 4 ej 


„Tygodnik Pathé“ i „Kronika 
Galimond": po oswdnie W <zbdję dnia 


S. M. L'Empereur de Russis 


*% 
wielkim wyborze polcca 


1787 Skład tabryczny 


Br. Tarnopol 


16/2. 
Wzory wyzyłają się gratis. 


Sprzedaż tektury smołowe. 


rodów szlacheckich — 
prowadzę sprawy, do 
tyczące praw na szlachectwo, tytu 
Kijów, Nesterowska | 
Ne 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g, list. 


„książe biskup krakowski 
wzrok zimęczony nie dojrzy drogi dalekiej, do- 
powo- | ruskich Puzynów, 
wa starosty upickiego, wnukiem Jana, szambe- 
lana Stanisława Augusta i Franciszki z Kozie- 
przyszedł zaś na świat w dniu 15 


a 


Teatr Dramatyczny. „. 


We wtorek duia 30 go sier- 

pnia komedya Molnara 
dnia 
próbach: yyŻuli ks, 


w Petapenki, 


Ego 
Dzis otwarcie sezonu "zimowego. 


drowski, 2) lJczczenie pam. 


ciele't kom. w 4-ch akt. Pocz, o g. 8 w. 


cer Gwardyi'* w 53-ch akt Dnia I-go września ;,Zwią*ek młodzie- 
D. 2 Matkat: w 4 akt. Przybyszewskiego. 


żył w 5 akt, [bsena, 


3 „Główna rola‘ w 3 ak, Dnia 4 dwa 


Magazyn Czekoladęk 


48 2 


filię znanego pierwszo- 
rzędnego kijow. kicgo 


ZAKLADU 


383 | 


ryalnego w Maroku, oraz zgadzają się na danie 
Francyi zupełnej swobody ruchów w Maroku. 

„Echo de Paris“ donosi ze źródła, jak twier- 
dzi, wybornie poinformowanego, że Niemcy akcep- 
tują w zasadzie propozycye francuzów, jako pod- 
Stawę do dalszych układów w sprawie marokań- 
skiej. Niemcy oświadczają przecież z góry, że 
Francya musi dać daleko dokładniejsze gwaraucye, 
aniżeli daje do tej pory, dotychczasowe bowiem 
gwarancye uwzględnienia interesów ekonomicz- 
nych Niemiec w Maroku są niewystarczające. Nad- 
to Niemcy żądają, aby w robotach publicznych 
w Maroku uwzględniano przedsiębiorców niemiec- 
kich w zupełnic równej mierze, jak francuskich. 
Wreszcie Francya musi odstąpić daleko większą 
część Konga francuskiego, aniżeli proponuje do 
tej pory. 

„Berl, Iroc. Anz.“ pisze — jak się zdaje pod 
wpływem inspiracyi urzędowej, że odpowiedź nie 
miecka na propozycye francuskie w wielu puuktach 
zgadza się na te propozycye, a w niektórych pun- 
ktach odpowiada dokładnie tekstowi francuskiemu 
Natomiast w innych punktach czynią Niemcy prze- 
ciwpropozycye, które odpowiadają daleko bardziej 
stanowisku Niemiec, aniżeli propozycye francuskie. 

Rząd niemiecki, wbrew poprzednio głoszo- 
nym wiadomościom, absolutnie nie wyraził życze- 
nia, zby nowa odpowiedź franeuska była gotową 
do pewnego z góry oznaczonego dnia, Rząd nie- 
miecki czeka zupełnie spokojnie na odpowiedź 
Francyi i wcale się nie śpieszy. 

„Köln. Ztg.* twierdzi, że Propozycye francu- 
skie zostały przez rząd niemiecki przyjęte za pod 
stawę do dalszych rokowań. Gdyby tak nic było, 
Niemcy odrzuciłyby propozycye francuskie i żad- 
nych wogóle przeciwpropozycy: od sicbie nie sta- 
wiałyby. W każdym razie z tego, że Niemcy sta- 
wiają przeciwpropozycye, nie należy wnosić, jakoby 
uważali propozycye francuskie za niewystarczające. 

Z Berlina donoszą, iż dalszy przebieg prze- 
silenia pomiędzy Francyą a Niemcami zależy od 
przyjęcia, jakie znajdą przeciwpropozycye niemiec- 
kie w Paryżu. Zdaje się, że w zasadzie zgoda jest 
możliwą, obecnie chodzi tylko o szczegóły pod- 
rzędne. 

P aen E m 


r 


S. p. J. E X. Jan kardynał Puzyna, 
książę biskup krakowski. 


Kraków, 27 sierpnia. 
Wczoraj o godzinie 4 minut 40 po polu- 
dniu po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
kardynał Jan Pu- 
zyna. 
Pochodził ze starożytnego 
a prawnukiem był Stanisła- 


brodzkich, 
października 1842 r. jako najmłodszy syn Ro- 
mana i Hortensyi z Dwernickich, córki genera- 
ła Dwernickiego. 

Pierwsze nauki pobierał w domu rodzi- 
cielskim, szkoły średnie odbywał w Stanisławo- 


nia) iSi r. 


„Oficer Gwardyi“. 


2i go sierpnia nowa komedya pObrońcaí 


wa. Kasa otwarta od g. io rano do końca przedstawienia. 


Teatr „Selowcowa”. 


Przedstawienie poświęco»  : 
ne pamięci A. Ostrowskiego: I) Słowo wstępne wyp: G. Aleksan- 
A, Ostrowskiego, 3) „Talenty i wielbi- 


iek 5-go ;,Honor'* w 4 ch akt. >udermana. 
nabyw. można w teatrze od g. 10~3 pp. i od 6—8 w Szczeę. w afiszach, 


Uprzejmie polecamy Szan.'Publ. 


WARSZAWSKIEJ FABRYKI 


Jan Fruziński 
„GHOGOLAT de VARSOVIE" 


Mikcłajowska 2 (rógKreszczatyku). 


Uważamy za swój obowiązek podać do wiadomości Szanownej 
Klienteli, że z dniem 1-go września r. b. otwieramy 


w Winnicy (ml. pili) | 
. Puchaiski 


Magazyn nasz mieścić się będzie przy ulicy Pocztowej w domu 

D. Rejchera (naprzeciw Kościoła) I będzie posiadał na składzie 

obfity wybór najlepszych zagranicznych i rosyjskich materyałów. 
Obstalunki wykonywać się będą podług najnowszych żurnali. 


| Kroj wykwintny — wykończenie eleganckie. 
LEE na uniformy sę ministeryów. 


rodu książąt 


|że dać pozwolenie na złożenie na Wawelu czy- 
lich zwłok. 


PISHO POLITYCZNĄ SPOŁECZEK I LITERACKIE 


OE >= "RANA | | 0 


Dyrekcya 
Kruczynina. 
Początek o go 
dzinie 8 ej wie- 


„Słowo honoru'', Czernvszo i 

' erneeo | M 
Dyrekcya Ñ fii 

M. BAGROWA. || -g6- 

ll 3905 


Ceny zwycz Da. 31 go „Ofi 


Dn. 
przedstawienia. W poniedzia 


Bilety na wszyst. przedst. Przygotaw. da eg 


Pastylki Vichy Etat 
w ilości 2—3 szt. po j 


łądka. 


Dr Czerniak 


w. 


i Cukrów | 
niem  pić.). szyst 
kar. Oddziel. tóżka. 


Nowo wybudowane p 


Przszmaretz: W braja 1.-— 


pieczają od zgagi i ociężałości żo- 


i 58, 
Syf. wen, moczopłce. (spec. kur. stric. 


Zaklad Wodoleczniczy 
D-ra Chramca 


w Zakopanem otwarty. 


Rok „VI 


3— 6— 12— 
Zagranicą 1.50 450 9—  I8— 
Za zmianę adresu 50 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub "jege miejsce 
przed teksiem 40 kop. pierwszy 1 20kop każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. oinez, 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żalobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłape* wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop: 
Proncmaratg | ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Niniejszem zawiadamiamy Szanownych Panów odbiorców 
i dostawców, że colnę 
,| liśmy plenipotencyę 
i od dnia dzisiejszego nie spelnia 
on obowiązku zarządzającego firmy YJ 


Panu Władysławowi Kryńskie- 
REESE 7 5 L A (6 B 


Kazimierz Łado 
W. Śnieżko-Błocki. 


ŻEŃSKIE KURSY 


Języków obcych i muzyki 


A. A. MAKAROÓWEJ 
zam. przy Okręgu. Ogólnie przyst. klasy prakr. 


ranne i wiecz ) według metody Berlitza. Przy kursach pensyon. Przyj. 
od 10 -2 pp. Uniwersytecka krągła Nr 5. 


3838 
nząsj , o A el © 
dawae] B. Kamieński * 


powrócił. Leczenie zębów, plomby, 
zęby sztuczne. Funduklejowska 19. 


` owrócił i przyj. 
D-r Rejze Bhp 
syfii., moczopłc.) od 10-12 i od 4-7. 
Kobiety 12-1, Meryngowska 10. 3715 

i chorób skórnych i 
LECZNICA wenerycznych Mi 
Siergiejewa b. asystenta Prof Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz sucli, powietrz. 
Kuracya „609“. Mijów, Kureniówha 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso- 


302 


«yłom. 15. 9-1 


kob. 1-2. 
spec. spos, 
XIIE 


awilony urzą- 


3O |dzone z największym komfortem. biseje M mieście: Mazykalny zaułek 
Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój |7_71 52 3744 
jednoosobowy z utrzymaniem od 8] Art. Opery ini 
kor. wzwyż. 2787 | Włoskiej A. Corradini 

pracował w ciągu 6 lat pod s M 

Specyal- A nictwem znakomitego spiewaka Aa 

© AJ Lecz. chor. Skor., Wei. | coronn:. Postawienie głosu; 

= W. Wasylk. 16. Por. 5ck, Przyj. 9-12 j; repertuar op. w JĘr: włoskim 


3473 


KRAWIECKIEGO 


a pp. urzędników modele oraz kopie 


W roku 1878 otrzymał ks. Puzyna świę- 
cenia kapłańskie z rąk ś. p. biskupa Hirschle- 
ra; w r. I880 został kanonikiem kapituły prze- 
myskiej i wicerektorem tamtejszego semina- 
ryum; w r. 1886 podniesiony do godności bi- 
skupiej, otrzymuje sakrę z rąk ks. kardynala 
Ledóchowskiego w kościołku św. Jana Kante- 
go przy Kollegium polskien w Rzymie i obej- 
muje sufraganię lwowską za rządów arcybisku- 
pa Marowskiego i rektorat lwowskiego Semi- 
naryum z tytułem arcybiskupa wemtiteńskiego; 
w roku 1895 przechodzi na książęco-biskupią 
stolicę w Krakowie, aw dniu 9 czerwca 1902 r. 
zostaje kardynałem. 

Nawet pisma kategorycznie przeciwne 
społeczno-narodowej działalności zmarłego pod- 
noszą Jego nadzwyczajne zasługi jako kapłana 
i biskupa. 

Tak „Nowa Reforma“ pisze: 

„Š. p. zmarły kardynał Puzyna położył 
wielkie zasługi wobec katedry krakowskiej. Za 
jego rządów została podźwignięta z zaniedba- 
nia i upiększona nowymi zabytkami. Zjawiły 
się tam dawne i świeże malowidła, witraże 
przepiękne, sarkofagi Jadwigi, Warneńczyka | 
i innych. Przeszło półtora miliona koron obró- 
cono dotychczas na odnowienie katedry, głó- 
wnie za jego rządów. 

W r. 1907 założył w Krakowie Muzeum 
dyecezyalne, a w r. r910 komisyę artystyczną 
dla wykładów o sztuce kościelnej. 

Zmarły kardynał odznaczał się jako ka- 
płan wprost budującą świętobliwością i karno- 
ścią życia; w tym zakresie też występował 
przeciw wszelkim uchybieniom stanowi kapłań- 
skiemu. 

Oprócz tego celował dobroczynnością tak 
wielką, że dosłownie od ust sobie odejmował, 
a dochody swoje (36,000 koron pensyi rocz- 
nej) przeznaczał na cele dobroczynne. 

W roku 19co powstał dzięki zmarłemu 
nowy gmach scminaryum duchowrego, zaś w 
roku 1835 powstało, dzięki jego zabiegom i 
funduszom, małe seminuryum dla ubogiej mło- 
dzieży gimnazyalnej, wreszcie bursa im. Św. 
Jana Kantego dla kandydatów stanu nauczy- 
cielskiego. 

W r. 1899 przywrócił ś. p kardynał sta- 
rodawną sufraganię tutejszą i odzyskał dobra 


tynieckie. W Tyńcu odnowił dawną opatów 
kę i przeznaczył ją na letaie mieszkania dla 
kleryków, których przez wakacye sam utrzy- 
mywa!. 


Ś. p. kardynał stał się przedmiotem na- 
miętnych zarzutów, kiedy była aktualną spra- 
wa sprowadzenia zwłok Słowackiego do Pol- 
ski i złożenia ich na Wawelu. Otóż, jak zape- 
wniają z blizkiego otoczenia Ś. p. kardynała, 
zmarły był przeciwny  pochowaniu Slo- 
wackiego na Wawelu dlatego, ponieważ nie 
chciał robić z katedry Westminsteru polskiego, 
w którymby chowano zwłoki zasłużonych pola- 
ków, ale pragnał zachować dynastyczny chara- 
kter grobów podziemnych. Zresztą sprawa ta 
zależałahy od decyzyi cesarza, a nie biskupa 
krakowskiego, ponieważ tylko sam cesarz mo- 


Zastępca. 


i 56. Zarz. Dr. Goldberg. 
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Teorya I praktyka. 


Na zjeździe oświatowym w Moskwie p. 
Hurko wystąpił z rcieratem o potędze kultury. 
Podobna opinia w ustach członka rodziny lur- 
ków powoduje następujące uwagi „Kuryera 
Warsz.*. 


Czy rodzina Hurków zechce zrozumieć całą 
wagę wniosków praktycznych, które wynikają 2 je- 
go pełnych wymowy przesłanek teoretycznych _ 

Można śmiało przewidzieć, że ona tych wnio- 
sków nie wyciągnie i że wszystkie tyrady zakoń 
czą się, na tym zjeździe, czy na tamtym, dziś luh 
jutro. apelem o obronę przed żydami, „przed pola- 
kami. Jest bowiem w tego typu ludziach jedynie 
mózgowo wyuczone, że tak powiemy, przeświad- 
czenie o wartości kultury i samorzutnych dążeń 
społecznych do niej; ale niema żadnej prawdziwej 
wiary, ani w kulturę, ani w zdolność do niej judu 
rosyjskiego, ani w możliwość samodzielności spo- 
łecznej. Niema w nich także instynktu wolnosci 
obywatelskiej, przeciwnie — jest do niej niechęc, 
jezeli nie wstręt. Więc kiedy pp. Hurkowie posta- 
wieni będą przed zagadnieniem praktycznem, wy- 
pływającem z ich własnych zasad, -- cofną się, 
muszą się cofnąć. W takiem samem położeniu 
znajdowali się przeciez niedawno niektórzy mini 
strowie, czynni, możni, wpływowi. Kiedy chodziło 
o debiuty, o deklaracve przed Dumą, o wywiady 
dziennikarskie, wtedy była mowa o potrzebie re 
form, o rozluźnieniu więzów biurokratycznych, o 
oświacie it. d, kiedy zaś przyszło do czynów, 
wszystko utykało na iym elementarnym punkcie 
wyjścia do reform, t. j. na pozostawieniu społeczeń- 
twu swobody działania w zakresie tak gorąco pro- 
klamowanej kultury. ; 

Jeszcze bardziej wątłosc tych wszystkich tco- 
ryi uwydatnia się tam, gdzie w grę wchodzi czyn- 
nik narodowościowy, przy zagadnieniach tego ro- 
dzaju, jak sprawy: cnełmska 1 finlandzka, łub orga 
nizacye ziemstw na Rusi: Gdy chodzi o zatarg ma- 
rokański, p. Hurko mówi: to wałka kultur; o prze- 
wadze rozstrzygają nie bagnety, lecz kultury. Gdy 
„ghodzi o sprawy wewnętrzne, teoretyczne prawdy 
ulatniają się, jak kamfora; a zostaje stara, potępio- 
na praktyka, jako «llima ratio, bu! jako pożądana 
„obrona kultury rosyjskiej". 


Strasznie bezceremonialnie postępują sobie 
w Rosy! ze słowem. Można mówić tak, a czynić 
inaczej, z teoryi wysnuwać wnioski opaczne, przy- 
rzekać i nie dotrzymywać, przysięgać na światło a 
pogrążać się w mroki. żonglerowac słowem, jakby 
ono do niczego nie obowiązywało. Społeczeństwa 
pierwotne dadzą się jeszcze pociągać na te mami. 
dła, społeczeństwa dojrzalsze mają nieufność do 
słów, im bardziej są one dzwięczne, | oczekują 
czynów. Teorya jest niczem. praktyka jest wszyst- 
kiem. Pokażcie przedewszystkiem Rosyi, czy u- 
miecie praktykować swoje mądre teorye. 
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Sprawa hr. Ronikiera. 


W piątek posiedzenie rozpoczęto o g. 10 
o. 
3 Przewcdniczący zarządza odczytanie zeznań 
zbadanej na śledztwie bony Bligerówny nieprzy- 
byłej na sprawę, 

Bligerówna służyła u hr. R. w charakte- 
rze bony przez 3 lata. Badano ją o trybie ży- 
cia Romikiera, stosunkach między małżonkami 
i wyjazdach hrabiego z majątku. Bligerówna 
charakteryzuje osobę br. R. dodatnio. Był czło- 
wiekiem skromnych wymagań, wyrozumiałym 
dla otoczenia i najbliższych. Pożycie między 
małżonkami R. było jaknajiepsze. Hrabia ko- 
chał swoją żonę i był przez nią kochany. Tryb 
życia małżonków był więcej, niż skromny. Po 


m. 


- 


' kał hr. Ronikiera w Lublinie dwa razy, adwo- 


' lu Polskiego w Lublinie, opowiadają, iż hr. Ro- 


między 9 ym a 12 ym maja 1910 r. Numcrowi 
mówili mu, że ów pan jedzie do Lublina. 

Celestyn Bystrzanowski, dziennikarz, w 
tym samym czasie widział Ronikiera w War- 
szawię, ubranego niedbale, jakby wracającego 
z podróży. 

Krumpel O'Connor, obywatel ziemski, zgo- 
dnie z zeznaniem złożonem na śledztwie, stwier- 
dza, że widział Ronikiera, osobiście mu znajo- 
mego, jadącego w karecie przez most do War- 
szawy. 

Władysław Rabski  skreślił 
krótką charakterystykę Ronikiera. 

St. Gołański, nauczyciel z Kalisza, który 
zamieszkał w pokoju sąsiadującym pokojem 
gdzie dokonano zbredni, składa zeznanie zu- 
pełnie zgodne ze złożonem na śledztwie i 
wciągniętem do aktu oskarżenia, przyczem za- 
pewnia, że Zawadzki wchodząc do pokoju, mó- 
wił: „niech pan pamięta, że ja tędy wchodzi- 
łem, bo pan będzie świadczył*. 

Iuni świadkowie nic nowego 
do sprawy 


zabójstwie St. Chrz, hr. R. otrzymał depeszę 
od brata zamordowanego. Hrabia radził się, czy 
pokazać depeszę chorej żonie i uczynił to za 
jej radą. Badana, co do wyjazdów brabiego ze 
swego majątku, Bligcrówna zeznała, że br. R. 
często wyjeżdżał w sprawach majątkowych do 
Lublina; do Warszawy jeździł rzadko i zawsze 
w towarzystwie żony. Szczegółów, dotyczących 
ostatniego wyjazdu kr. R. przed jego uwięzie- 
niem, świadek nie pamięta, wie tylko, że Ro- 
nikier przyjechał do swego majątku rano o g. 
6 w piątek, położył się zaraz spać i spał do 
obiadu. 

Przywółany następnie Świadek Stanisław 
Kretek, były służący w pokojach umeblowa- 
mych „Versal“, opowiada, że w | marcu lub 
kwietniu (dokładnie świadek określić nie umie) 
br. Ronikier mieszkał w „Versalu* i nie chciał 
początkowo dać paszportu do zameldowania. 
Wyjeżdżając zostawił palto, po które po jakimś 
czasie przysłał posłańca. 

Na Żądanie obrony, z protokółu oględzin 
księgi meldunkowej pokojów  umeblowanych 
„Versal* ustalono ścisłą datę pobytu hr. Roni- 
kiera w Warszawie. 

Posłaniec Jan Wociał zeznaje, że w dzień 
zabójstwa o g. 11-ej rano na ul. Marszatkow- 
skiej zaczepił go jakiś pan, który, wszediszy 
z nim do bramy domu Nr : na ulicy Siennej 
(róg Siennej i Marszalkowskiej), dai mu bukiet 


przed sądem 


pa 


nle wnieśli 


s> «w. + 


Włoch o sz 
W piśmie rzymskiem „La Vita", krytyk 
wioski, p. Renzo barco, zamieścił dwa artyku- 


n: ur 


tuce polskiej. 


bzu i polecił zanieść go do pokojów umeblo-|jy, z których jeden poświęca sztuce słowiań- 
wanych Zawadzkiego I „oddać numerowemu, f skiej, drugi zaś wyłacznie polskiej, a to, na 
Szymonowi, zawiadamiając go, że państwo | podstawie dzieł artystów polskich, zebranych w 


Chrzanowscy z pod Nr 1 i 2, którzy mieli 
wyjechać wczoraj, wyjadą dzisiaj, 5wiadek pro- 
sił nieznajomego, ażeby napisał mu to wszyst- 
ko na kartce, gdyż trudno mu będzie zapamię- | nożna zaobserwować nowy zwrot, wywołany 
tać. Pan ów powtórzył mu jeszcze raz swe | przez sztukę narodów północnych i wschodnich, 
polecenie, mówiąc, że pisać nie będzie. W po-|w szczególności zaś słowiańskich, narodów, po- 
kojach umeblowanych świadek oddał bukiet ja- zbawionych niemal zupełnie długowiekowej tra- 
kiemuś człowiekowi, zdaje się, numerowemu|qycyi artystycznej, przez to samo jednak bo- 
albo właścicielowi i powtórzył „słowa nieznajo: | gątszych w zasób sił, aniżeli wyczerpany już 
mego, że państwo wyjadą dzisiaj. niemal zupełnie Zachód. W artykule o sztuce 

Po zeznaniu Wociała członek sądu odczy- | połskiej opisuje p. Larco najpierw środowisko, 
tuje zeznania nieobecnych Pawła Górskiego i|w jakiem się rozwiia najnowsze' malarstwo 
d-ra Herynga. polskie, a więc Kraków przedewszystkiem, ja- 

Następnie przed trybuną sędziowską staje |ko stolicę sztuki polskiej i jedyne dziś miasto, 
świadek Władysław Paliński, który na zapyta- |w którem ruch artystyczny jest tak żywy, że 
nie prokuratora, czy był na pogrzebie zamor- |można je pod tym względem porównać do re- 
dowanego, odpowiada że był i że hr. R. wi-|publik włoskich z najlepszych epok quatro—i 
dział w kondukcie żałobuym z jakąś damą. cinquecenia, następnie wyjaśnia, jak wielkie 

„Być może, że uległem „sugestyj*, mówi |miało dla Polski znaczenie założenie Tow. 
świadek, ale wydawało mi się że Ronikier był] „Sztuka* z J. Chełmońskim na czele i, cofając 
zgorączkowany, na twarzy miał wypieki.* się mieco w czasy dawniejsze, nadmienia, że 

Świadek miał wrażenie, że Ronikier nie| malarstwo polskie najpiękniej zaczęło rozkwitać 
ma odwagi i siły patrzeć na trumnę. około połowy dziewiętnastego wieku, dzięki 

Następnie świadek charakteryzuje oskąr-| Matejce, oraz innym artystom, jak W. Kossą- 
żonego, jako człowieka narwanego, lubiącego |kowi, P. Michałowskiemu, A. Grottgerowi, Ma- 
opowiadać takie rzeczy, o których chyba tylko | ksymiłianowi Gierymskiemu, H. Rodakowskie- 
śnić mu się mogło. mu, wreszcie Jackowi Malczewskiemu; wśród 

Świadek Ignacy Baliński, literat, też nie- | artystów polskich wyróżnia grup kilka. Cha- 
pochlebnie mówi o oskarżonym. Potwierdza to, |rakteryzuje najpierw pejzażystów, Jana Stani- 
co powiedział o hr. Ronikierze p. Władysław |sławskiego i jego t. zw. szkołę, do której zali- 
Paliński o zdolności oskarżonego opowiadania | Cza Stanisława Czajkowskiego, St. Kamockiego, 
niebywałych rzeczy. Utwory Ronikiera świadek | St. Podgórskiego i Stefana Filipkiewicza, „wy- 
uważa za słabe, bohaterami tych utworów są NE 1 tc GB moto RE - po- 
zwykle ludzie niemoralni i źli. ryty gór tatrzańskich". Osobno mówi o 

H Świadek dyrektor Kazimierz Zalewski znał - 7 A | lace GE RECE 
hr. Ronikiera od 4-go roku życia. Uważa br.|| 374 . DŁ. ti 
Ronikiera za Piani n h ES Rzymie „Trójce“ J. Taa 4 Ae.. 
Ronikier jest zwolennikiem dekadentyzmu, któ-| _. W dziełach Jarockiego, autscha i Sichul- 
ry zwykle jest przyczyną tego, iż autorzy, Koł- | SkicBO I) PZSZACH, 
dujący mu, kończą w domu obłąkanych. Już niee im | w „Gl 
rzed Io-ciu laty hr. Ronikier cierpiał na me- ` FEAR ian A a 
HA io Eoi na w jego rockiego i Pautscha* — powiada — „wystar- 
obecności, zawsze musiał to mieć, lub przynaj- | SZ*JA zupełnie, by dać całkowicie wyobrażenie 
mniej widzieć. 9 kierunku ich sztuki, o przyrodzie i ludzie, 
f 4 : G wśród którego żyją. To, co uczynił u nas 

Następnie odczytują „Zeznania p. ustawa |ipohnekiędią Abruzzów, zrobili ci dwaj malarze 
Bławdziewicza, który widział br. Ronikiera w Karpat w stopniu o wiele wyższym“. Scenę 
Lublinie w dniu ro-ym maja r. z. Romana z życia „Flisaków, spławiających drzewo“, na- 
Ratomskiego, który jakoby w d. 12, maja spot- zywa Larco ogromnem płótnem, zdumiewają- 
cem niewypowiedzianą śmiałością i wyrazem. 
Następnie zwraca Larco uwagę na „Wnętrze 
cerkwi huculskiej* Jarockiego, poczem wymienia 
„wykwintnie malowane“ obrazy Weissa, Axen- 
towicza i Olgi Boznańskiej. Resztę długiego 
artykułu—z reprodukcyami obrazów Mehoffera, 
Wyspiańskiego i Jarockiego— poświęca autor— 
twórczości Wojtkiewicza, Mehoffera i Wyspiań- 
skiego. 

Najwięcej i najpiękniej mówi o Wojtkie- 
wiczu „we Włoszech jeszcze najzupełniej nie- 
żnany, Wojtkiewicz jest dla nas niewątpliwie 
rewelacyą. Artysta ten żyje w idealnym świe- 
cie bajki, gdzie wkracza wprawdzie realna rze- 


pawilonie anstryackim na obecnej wystawie w 
Rzymie. 
Zdaniem p. Larco, w dziedzinie sztuki 


kata przysięgłego Wacława Salkowskiego, któ- 
rego hr. Ronikier radził się, w jaki sposób 
możnaby unieważnić intercyzę. Szola  Szpiry, 
wspomagającego oskarżonego  pożyczkami i 
wreszcie Szyi Bergera, któremu hr. Ronikier 
pozostał dłużnym 2,600 rb. 

Świadek Cudyk Szafran również pożyczał 
pieniądze hr. Ronikierowi. 

Świadkowie: Andrzej Szczepkowki, Antoni 
Szczypkowski i Karolina Swięcka, służba hote- 


nikier był zameldowany w tym hotelu od d. 9 
maja do d. 1r maja, lecz w pokoju swym nie 
noeował i przychodził tylko dwa razy, bawiąc czywistość i to nieraz w sposób bardzo dziki, 
bardzo krótko. „s, |brutalny, gdzie jednak wszystko jeszcze jest 

Szwajcar tegoż hotelu Tomasz Kamiński, | owiane. pewnym świeżym, dziecięcym romanty- 
potwierdza powyższe zeznania, nadmieniając;| znem*, 
że po raz ostatni hr. Ronikier był w'hotelu rz Trzy wystawione obrazy Wojtkiewicza 
maja o godzinie 9-ej wieczorem. Z zezńania te- | Śmierć dziecka“, „Teatr maryonetek* i „Po- 
go wynika, że oskarżony mógł przyjechać do|żegnanie*, opisuje krytyk włoski dokładnie 
Lublina pociągiem, przychodzącym o godz. 84; wyjaśnia, na czem polega ich wysoka war- 
m. 46, drogę bowiem od hotelu do dworca|tość artystyczna. 
można, według zdania Kamińskiego, przejechać „Wojtkiewicz — kończy — zostanie w hi- 
w Iro minut. ) | storyi współczesnej sztuki europejskiej nieza- 

Świadek Adam  Staniaławek, posłaniec w wgdnie narówni z Edwardem Munchem, Be- 
Lublinie, odnosił rzeczy hr. Ronikiera z hotelu |ardsierem,  Benoisem i Iwonem  Aroseniu- 
Polskiego do hotelu „Wiktorya" w dniu 10|gem*. 
maja. I . , Bardzo wysoko ceni p. Larco twórczość 

Następnie odczytano zeznania Feliksa |Meboffera, charakteryzując go jako znakomite- 
Węglewskiego, zarządzającego hotelem Polskim, | go malarza dekoracyjnego o niezwykle bujnej 
i obywajcla p. Michała Świeżawskiego, który wyobraźni, a zarazem i jako portrecistę biegłe- 
w nocy z dnia 10 na Ir maja spotkał hr. Ro-|go, wykwintnego, czego dowodzi wystawiony 
nikiera w pociągu, idącym z Lublina do War-|w Rzymie portret p.F. „W sali laurowej", za- 
EWY. . znacza wreszcie z żalem, że nie miał sposobno- 
Posłaniec z Lublina Jacenty Czubak ze-|ści poznać innych dzieł—zwłaszcza witraży Me- 
znaje, iż II-go maja hr. Ronikier kaza? mu| hoffera. 
wysłać następnego dnia jakaś depeszę i przy- O Wyspiańskim nadmienia, że los jego 
nieść mu kwit. Czubak szukał Ronikiera dnia był przykry, artysta ten bowiem powinien był 
12 maja, nie mógł go jednak znaleźć w Lu-|mieć życie, które byłoby jednym  tryumfem. 
blinie, l , 3 Wyspiański jest, zdaniem p. Larco, jednym z 

Świadkowie: Stanisław Szumlewski, Sta- tych największych artystów, którzy ogniskują 
nisław Misiak, Michał Kożusik, Antoni Pawłow- w sobie bohaterską i tragiczną przeszłość, oraz 
ski i Aleksander Wójcicki — wszyscy obalająj przyszłość swego narodu. Najwyżej ze zna- 
alibi br. Ronikiera. , ;„Jnych mu dzieł Wyspiańskiego stawia krytyk 

Ksiądz Michał Hübner, jadąc pewnego | włoski „Macierzyństwo*, w którem widzi cały 
dnia, już po zabójstwie Ś. p. Stanisława Chrza- | bezmiar poświęcenia, miłości i łagodnej, cichej 
nowskiego, kołeją, spotkał w wagonie jakiegoś | dobroci. 
nieznajomego, który opowiadał mu, iż jest ko- Rzeźbę polską cechuje — podług niego — 
legą hr. Ronikiera. Oskarżony, według słów |głębokość myśli i wyrazu, żywa wyobraźnia, 
nieznajomego, opracował pian napadu na dom pewna gorycz bolesnej analizy duszy, a nad- 
gry w Monaco i plan ten pokazywał niektó |to śmiałość techniki, głównie impresyonisty- 
rym kolegom uniwersyteckim. cznej. 

Wreszcie ostatni zeznaje p. Władysław „Sztukę polską* — mówi p. Larco, koń- 
Miłowicz. Jechał on z p. Świeżawskim z Lubli: |cząc długi, kwiecistym stylem pisany artykuł-— 
na do Warszawy i widział, że ten kłania się| „kocha człowiek, nie analizując jej chłodnym. 
komuś. Na pytanie, komu się kłaniał, p. Świe- |rozsądkiem. Tworzą ją bowiem ludzie, któ-. 
żąwski odpowiedział, że hr. Ronikierowi. rzy za pośrednictwem środków artystycznych 

Po tem zeznaniu, o godz. 7-ej przewod-| wyrażają to, co we własnem sercu słyszą“. 
nięzący zamyka posiedzenie do dnia następ- 
nego 


=% ie 


Maszynowa uprawa roli. 


p 
Urodzajność gleby zaieży od trzech giów- 


w każdym Rn nych czynników: zawartości w niej związków, 


-re ue warm * 


W sobom osiedzenie sądowe rozpoczęło się 
ckało godz 11.ej. Pierwszy zeznawał wach- 
mistrz żamiarmeryi Łażko. Widział on Roni- 
kiera ua stacy! Praga Kowelska przed odjaz- 
dem pcciągu pocztowego do Lublina. Nie pa- 
mięta, którego to dnia było, 


służących jako pokarm roślin, w odpowiedniej 
im przyswajalnej formic stanu fizycznego, to 
jest spulchnienia, przewiewności i od ogólnych 
warunków  atmosierycznych. Przy dzisiejszym 
stanie nauk rolniczych dwa z owych czynni- 
ków poddają się naszej celowej woli, a tylko 
na trzeci z nich, oddziaływanie atmosfery, bez- 
pośrednio wpływu nie mamy, lecz umiejętnem 
posługiwaniem się mechaniczną uprawą roli, 
przystosowaną do ogólnych klimatycznych wa- 
ruuków okolicy, możemy mniejsze lub większe 
z danych przejawów odnieść korzyści. 

Ważność też mechanicznej uprawy roli 
pojmowali ludzie nawet na pierwotnym szczeblu 
cywilizacyi; płaskorzeżby asyryjskie i egipskie— 
a później rzymskie pokazują nam, że już w o- 
wym czasie używano narzędzia do nazzcż? 
pługa, a raczej radła podobnego i już z zasto- 
sowaniem siły pociągowej wołów. 

Jak ongi tak i dzisiaj, pomimo całego 
szeregu znanych nam i używanych  przeroz- 
majiszej formy 1 kształtu narzędzi, służących do 
uprawy roli—pług zajmuje pierwsze miejsce— 
a dobra orka jest podstawą dobrej gospodarki. 

Forma tego, śmiało rzec można, najwa- 
żniejszego dla rolnika narzędzia, pozornie ma- 
lemu podległa przekształceniu, a przeglądając 
ryciny dawnych piugów, dziwnem się zdaje, że 
w wiekowym rozwoju wynalązków, kiedy ludz- 
kość od taczki, ciągniorej przez woły, do 
w przestworach Dbujających latawców możność 
lokomocyi rozwinęła, pług pozostał prawie ta- 
kim, jak był. 

W rzeczywistości zaś pługi dzisiejsze, bu- 
dowane pod kierunkiem ludzi nauki, zachowu- 
jąc w zarysie swoją pierwotną formę, pizez u- 
miejętne ukształtowanie głównych składowych 
części, inogą danej glebie nadać takie spulch= 
nienie i mieszać pojedyńcze warstwy ziemi 
w taki sposób, jaki w danych miejscowych 
warunkach jest najodpowiedniejszy, i tym wła- 
śnie różnią się nie tylko od pługów dawnych, 
ale i od pługów dzisiaj przez lada kowala bu- 
dowanych, które, w gruncie rzeczy, także kra- 
ją i przewracają ziemię; dobrze jednak wyrobić 
ziemi takiem narzędziem prawie niepodobna. 

Rolnik, uprawiając ziemię, dla nadania jej 
najbardziej odpowiedniej struktury fizycznej 
musi mieć możność, ażeby narzędzie, którem 
się posługuje—pług—odcinał orząc równą, je- 
dnako szeroką i głęboką skibę, ażeby odłożona 
skiba w odpowiedni sposób się kruszyła, to 
jest, żeby nie zakopywać całych plastrów darni 
$cierniskowej, ażeby ziemia byłą rozkruszona, 
przewietrzona z zachowaniem ciągłego dostępu 
powietrza, ale przytem ścisła, bez pustych prze” 
strzeni, wywołanyćh zwałami grudy. 

Zatem dla wykonania dobrej orki potrze- 
bny jest dobry pług, ale podkreślić tutaj musi- 
my, że nie tylko samo narzędzie stanowi o wy- 
niku pracy. W równej mierze zależy jej wyko- 
nanie od prowadzącego narzędzie robotnika i od 
siły pociągowej. Dopełniając się wzajemnie, ta- 
Ki dopiero komplet narzędzia wykona uprawę 
tak, jaką ona być winna, jeżeli zaś którykol- 


wiek z czynników będzie nieodpowiedni, to 
bezwarunkowo jakość pracy nie odpowie za- 
daniu. 


U nas, na Ukrainie, takich zespołów do 
dobrej uprawy widzimy nie zbyt dużo. Chociaż 
kraj to od wieków alk" i tylko z płodów 
tej ziemi żyje, to nie „przyznać trzeba, że 
uprawa roli . w ogromnej większości gospo- 
darstw jest miedbałą, a tylko nadzwyczajnemu 
bogactwu gleby zawdzięczać należy urodzaje, 
jakie gospodarstwa te otrzymują. 

W stosunku do innych krain i posiadanej 
przez nie gleby, urodzaje u nas są niewielkie. 
Wierzyć sie nie chce, przeglądając statystyczne 
liczby, kiedy widzimy, że w Królestwie Pol- 
skiem, z o wiele biedniejszej gleby średnio 
większy urodzaj rolnicy otrzymują, niż u nas, 
kiedy widzimy, iż w Poznańskiem przeważnie 
0 25 do 30 procent więcej z jednostki plantacyi 
sprzątają buraków, niż u nas, nie mówiąc już 
o krajach przodujących co do techniki rolnej, 
jak Niemcy—Czechy— Belgia. 

Ale i organizacya ogólna większości na- 
szych gospodarstw tylko taki wynik dać może. 
Oparte na pracy niestałego, przygodnego ro- 
botnika, uzależnione w dużym stopniu od wło- 
ściańskiego pociągowego inwentarza (dla żniwa 
i dostaw), gospodarstwa te podlegają nieobli- 
czainym okolicznościom, udaremniającym nieraz 
najrozumniejsze zamiary. 

Nader charakterystyczną w tym wzglę- 
dzie i niestety zbyt często spotykaną jest orga- 
nizącya stajni koni róboczych, głównej siły mo- 
torowej naszych gospodarstw. Na kilkadziesiąt 
nieraz koni utrzymuje się jednego, czasem 
dwóch statych parobków, do nich cały obrządek 
i karmienie koni należy. Stajnła, najczęściej 
zwykła szopa, prawie bez dkien, gnojówka naj- 
spokojniej wsiąka w ziemię, zatruwając mia- 
zmatami powietrze, to też warunki hygieniczne 
są fatalne. Do roboty zaś końmi, a więc i dó 
orki wyznacza się parobczaków ż pośród przy- 
godnie najętych do pracy na dniówkę, lub też 
z pośród najemników sezonowych, jak u nas 
hażywają „strokowych*. Robotnik raki najczę- 
ściej coraz to innem narzędziem i coraz to in- 
nymi końmi pracuje i przygodny zespół taki 
siły pociągowej, narzędzia i kierownika, nie zna- 
jącego pozornie drobnych tylko, indywidual- 
nych właściwości koni, ani samego pługa, nie 
da tej idealnie równej, miernej pracy, jaką 
winna być orka, 

Wyorane w takich warunkach pole, jak- 
kolwiek oglądane powierzehownie wygląda pra- 
widłowo żoranem, przy szczegółowem zbadaniu 
przedstawi się nam wcale nie tak wyrobionem, 
jak tego wymagają mające się odbywać w tej 
roli procegy fizyczne i biologiczne,“ które _ po« 
winny zapewnić przyszłemu zasiewowi bujny 
rozrost i dobry plon. 

Szerokość skiby nierówna i z nierówną 
odłożona szybkością, skutkiem czego rozdro- 
bnienie odrzuconej ziemi jest nierównomierne. 
Tutaj to właśnie jaskrawo uwidocznia się od- 
działywanie siły pociągowej na jakość wykona- 
nej orki. Skiba odwrócona odpowiedniej szero- 
kości, względnie do szybkości ruchu płga, zpa- 
dając z odkładnicy, rozdrobni się należycie, zbyt 
szeroka zaś spada kawałkami, nie rozsypując się. 
Przez szarpanie i wogóle nierówną szybkość pocią- 
gową, rozrychlenie ziemi jest nierówne, powo- 
duje ono pozatem wyskakiwanie pługa ż bró- 
zdy, a więc niezorane miejsce przepuszczone. 

Gorzej jeszcze zwykle przedstawi nam się 
podeszwa zoranego pola. Zamiast równej po- 
wierzchni, jeżeli usuniemy warstwę ziemi zry- 
chlonej, znajdziemy rowki z dnem o kącie o- 
strym i różnorodne zagłębienia i garbki. Czem 
więcej tych nierówności, tem mniej równo- 
iniernic rozdziela się w glebie wiłgoć, a przez 
iw nicjednostainie przetwarzają się związki ini- 
neralsie, 

Pod względem jakosci 
najlepsze wyniki może dać tylko 


wykonanej orki 
zastosowanie 


robót rolnych, 


zostały za bunt, wymagający represyi. 


finlandzkiej z roku i9o5. Wtedy policya fin- 
landzka  strajkowała. 
wtarza: 


Inaczej howiem nazwać nie można masowego pæ- 
dawania się o dymisyę konstablów w Wyborgu o- 
raz masowego przechodzenia konstablów w Kotce | marszałek posiedzenie zamknął. 
(14 przeciwko 2, którzy pozostali wierni) na stronę 
manifestantów. A teraz wykryto w Londynie ta- 
jemnicze statki z browmią, przeznaczoną dla 
landyi“, 


hału szwedomańskiego“. 


dem podobnych zamierzeń kahału szwedemańskie- 
go nie można. i 
słów, nie zapomocą „smoków papierowych“, ale 


maszyny, pracującej zawsze pod każdym wzglę- P. Mienszykow w „Now. Wren.“ denun- 
dem równo, stosownie do woli kierującego nią |cyuje sojusz między rewolucyonistami finlandz - 
Ponieważ zaś wydajność maszyny jest duża, to|kimi a rosyjskimi. 
! kierującym może być człowiek grożej oplaca- „Nie ulega wątpliwości, iż zamieszki lińskie, 
ny, rozwinięty, rozumiejący w JAR: sposób i dof podobnie jak w r. 1905, biorą swój początek w roz- 
jakich wyników ma doprowadzić wykonywana | ruchach rosyjskich i w biały dzień, mie krępując 
przez niego praca, z się zupełnie, obozy inoplernieńczy i żydawska-ka 
To też od dawnych już czasów decki wchodzą w porozumienie rewolucyjne, przy 


j j í . |czem, jak opiewa 4-ty punkt rezalucyi wyborskicu 
stosować maszyny parowe dia wykonywania z d. 12 sierpnia, w nagrodę za zdradę rewolueyo 
a przedewszystkiem do orki. 


nistom rosyjskim obiccano „zasiłek pieniężny". 
Już wynalezca maszyny parowej James Watt Finlandya w obecnym stanie i w obecnych 


zaczęto 


A „Ziemszczyna* z ironią pyta: 


„Cóż więc mamy przedsiewziąć w celu prze- 
szkodzenia dalszemu przywozowi broni do Finlan- 
dyi? Czy oddamy tę sprawę w ręce najemników 
mechelinowskich, czy tez sami się nią zajmiemy? 

„A może znowu damy wiarę słiłćwvom milu- 
kowskiej „Rieczi”*, zapewniającej, iż Finlandya o- 
graniczy się jedynie ustnym protestem?“ 


Warta ii 


Z życia prowincyi. 


Z powiatu Jatyczowskiego. 


Po przeczytaniu w artykule: „Po wybo- 

rach do ziemstwa* (Dziennik Kijowski" X 210), 
że w pewnem zebraniu radnych ziemstwa pod- 
pisanó wspólnie depesze dziękczynne, że w 
kazdem ziemstwie wybrano polaka do zarządu 
(wedle słów pana naczelnika zarządu do spraw 
gospodarki miejscowej), aby zgodnie z faktami 
oznaczyć stanowisko zajęte przez radnych ku- 
i polskiej w powiecie latyczowskim, kreślę 
Gzdegółowy rzebieg zebrań radnych w myśl 


w 1780 r. wniósł podanie o patent na pługi| granicach —to poważna groźba dla stolicy pań- 
parowy. stwa. 

og, Roza wgmiang rozw ojij i-udp- Jeżeli o obronie Petersburga ma się mysiec 
skonalenia maszyn parowych wogóle, wprowa- poważnie, to do celu tego należy użyć Całe wy 
dzano coraz to nowe ulepszenia w budowie | brzeże do Tranzundu, a nawet do Kiumeniu ze 
silników mechanicznych, a skutkiem tego i u-| wszystkiemi staremi twierdzami tego rejonu, doma 
prawa maszynowymi pługami coraz więcej się |84J4cemi się restauracyl, | ; A 
rozpowszechnia i dzisiaj na zachodzie Europy | wiele A a e a W M gen RMA 1 
i w Ameryce szeroko jest stosowana. W Ro- | rzeczowością. 
syi jeszcze w 1884 roku właściciel Trościańca, . „Petersburg jest głową i serćem Rosyi i jako 
charkowskiej gub., kupił pierwszy garnitur płu- i DS wymagać, aby go zabezpieczono oć 
gowy. Lecz przeszło sporo czasu i orka ma- p „Udatny cios wroga; wymierzony w ten punk , 
szynowa się tutaj nie rozpowszcchniała, aż od byłby niewątpliwie śmiertelny. 
1902 coraz częściej większe majątki zaprowa- „Nietylko gub. wyborską, ale nawet całą Fin- 
dzają parowe pługi i obecnie już kilkanaściej landyę należałoby złożyć w ofierze w celu zapew 
majątków maszynową obróbkę ziemi stô die. BEC „ch py hate goi roSrojke jano pa 
W Królestwie Polskiem słyszymy także Poraz „Kwestyi aneksyi całej : Finlandyi dotychczas 
częściej o instalowaniu maszynowych płogów,|nie poruszano, konieczność wszakże przyłączenia 
a nawet możemy zaznaczyć znamienny | po-|gub. wyborskiej jest tak widoczna, iż uznali ją na- 
myślny fakt utworzenia się spółek, w rodzaju aj 0] Fe kde w.ś <dkoc 
kooperatyw, dla wspólnego kupna i eksploata- Li 
cyi plugów maszynowych w Łowiczu i Kono- 
patach w Płockiem. 

Największe zasługi pod względem udo- 
skonalenia parowych pługów położyła fabryka 
maszyn John Fowler w Leedi, która dzisiaj 
jeszcze przodujące w tej gałęzi techniki zajmu- 
je miejsce; lecz John Fowler buduje tylko pa- 
rowe pługi, innego rodzaju motorów widocznie 
nie uznaje. 

Rodzaj zaś silnika, przeznaczonego do 
poruszania pługa czy też innego, do obróbki 
ziemi przeznaczonego narzędzia, bardzo dużo 
o rentowności stosowania maszynowej uprawy 
ziemi stanowi. 

Wobec coraz to powszechniejszego stoso- 
wania maszyn, postęp w konstrukcyach tychże 
i różniczkowanie systemów jest duże. 

Pod względem trakcyi, to jest porusza- 
nia óbrabiacza, czy pługa, mamy dwa zasa- 
dniczo różniące się systemy. 

Starszy, przez Fowlera pierwotnie stoso 
wany, również i przez inne fabryki polecany, 
gdzie maszyna parowa podczas ciągnienia płu- 


ga stoi na miejscu a tylko samojazdowo siel ię aF i APC? 
przesuwa na szerokość zoranego pola, i now- POMONE-PWEDEI p GAR FK ugay Dotad 
: niki w tej sprawie z powiatu głosu nie zabie- 


szy, gdzie siłnia, jeżdżąc po polu, ciągnie za 
sobą obrabiające ziemię narzędzie. 

Obydwa systemy naja licznych zwolenni- 
ków. System posuwania pługa zapomocą li- 
nowej przekładni od maszyn stojących, w da- 
nej chwili, szczególniej w kombinacyi dwuma- 
szynowej, to jest, gdy ria Każdym końcu pola 
stoi parowóz 1 balansowy‘ ‘pług zapomocą liny 
stalowej nawijanej na bęben pod każdym z 
parowozów umieszczony, ciągnie to w jedną, tow 
drugą stronę. 

System ten wymaga większego kapitału 
zakładowego, ale pod względem wydajności 


rał, pomimo iż posiadamy utalentowanych ko- 
respondentów, dowodem bodaj sprawozdanie z 
wyborów kuryi polskiej w Nr. 182 „Dziennika“ 
pomieszczone, a zapisujące wedle słów kore- 
Spondenta, pana „wyborcy“, niebywały fakt w 
dziejach wyborczych: złamanie solidarności przez 
drobną własność i zarzut tej drobnej własności 
słowami, iż nie można się dziwić, że drobna 
własność nie rozumie doniosłości sołidarności!.. 

Za prawdę wielka to szkoda, że korespon- 
dent, pan „wyborca“, rozumiejący tak dobrze 
obowiązki solidaryzowania się, nie raczył po- 


a ae ES Sta wasotnej przednio w swoim czasie zainteresować się żą- 
Pemi i AM a terenie jest bezwarunkowo j daniami drobnej własności, aby z niemi módz 
najlepszy, to tez, jak dotąd, najwięcej znajduje ch R paral 3 gainiere somi "ow 
zwoleriikóć. i ie uświadomieniem, aby, _ zbłiżeniem się do 

Do tej klasy maszyn należy zaliczyć sy- mich osobistem bezwątpienia powstrzymać od 
stem o jednym parowozie z podwójnym bę- "ycze LE są bośia anim 
bnem do nawijania liny stalowej. Maszyna| . „u jedyni i pag z KA 
tutaj umieszczona w rogu pola, a linę oprowa- A 3 jedynie BAN) f Tum PET e sk 
dza się naokół mającego się orać pola, umo- cy ="cg<k M czy to 


cowując w miejscach zwrotnych wozy kotwi- A b rzeczywiście jedynie tylko 
cowe z kołami kierowniczemi dla liny. Odpowiedź panu „wyborcy“ niech dają 


Przez nawijanie lmy,' to ña jeden, to 
nów na drugi bęben, motowidło, pług posuwa 
się tam i z powrotem pa wytkniętej mu- 
linii. 

Na równych polach i ten system dosko- 
nale pracuje, ale pomimo względuej  taniości, 
daleko mniej jest stosowany niż wspomniany 
system dwumaszynowy. 

Zasadniczo od powyższych systemów róż. 
nią się maszyny samojazdowc, które posuwa- 
jąc się po polu, ciągną za sobą obrabiacz 
roli. 

Ostatnimi laty, szczególniej w Ameryce i 
na Węgrzech, coraz cześciej obrabiacze samo- 
chodowe stosują. 

Dla pracy z maszynami stojącemi ogólnie 
i bodaj wyłącznie używają napędu parowego, 
lecz i pługi samochodowe budują z parowymi 
silnikami. i n 
| Od czasu zaś, kiedy technicznie wdosko- 
nalono silnice o wewnętrznem spalaniu i wy- 
buchowe, pracujące płynnem paliwem, jak ben- 
zyna, gazolina I nafta, coraz więcej tego rodzaju 
silnice znajdują zastosowanie i do uprawy 
ziemi. 

Tego typu silnice, 6 ile 
wyłącznie jako samochody z 
narzędziem roboczem. 

Co zaś jest łepszc, jaki 
polecenia godnym, bezwzględnie 
można. 

Każdy z nich ma swoje dodatnie i 


wyborcy, jeżeli czują się dotkniętymi. Bądź co 
bądż takie wystąpienie najmniej wysiłku pracy 
osobistej wymaga, a osobistym wycieczkom naj- 
więcej dogadza. 

Powiat nasz nieliczny i upośledzony, boć 
kurya polska nie ma nawet przedstawiciela w 
tubernii—liczy zaś tylko trzech radnych na o- 
gólną liczbę 28-u, z których dziewięciu jest 
włościan. 

W dniu 23 lipca, to jest 
nadzwyczajnego zebrania radnych, marszałek 
Roszewski, (któremu należy oddać  sprawiedli- 
wość, podkreślając jego uprzejmość), zwołał ra- 
dnych dla omówienia zasadniczo składu za- 
rządu. 

Radni włościanie nie byli wezwani, bo 
właściwie chodziło o zdecydowanie czy włościan 
do zarządu dopuścić’. Stawiło się radnych 
16-tu w tej liczbie trzech polaków. Zdania 
były niezdecydowane na razie. 

Mówiono, iż ze względu na niezamożnośc po- 
wiatu najstosowniej wprowadzić minimalną li- 
czbę członków zarządu, t. ją, trzech. Ale trzech 
| odpowiednich dla pracy intensywnej. 

Pan A. Potockij( poseł do Dumy) popie- 
ral wniosek dopuszczenia włościan do zarządu 
jako łącznik z ludem i wpływ kulturalny, doda- 
system więcej jac, iż byłoby do życzenia wybrać intetigentne- 
powiedzieć nie] go włościanina. 

Na pytanie pana marszałka zwrócone do 
uje- |radnych polaków, jakie ich zdanie w tej spra- 
mne strony, to też w poszczególnych wypad-|wie, pan M. Szżeliga-Mierzejewski imieniem 
kach należy wybierać, szczegółowo uwzględnia: | kolegów odpowiedział, iż wprowadzenie włościa- 
jąc przedewszystkiem teren, koszty opału, ilość | nina do zarządu uważa za słuszne i sprawie- 
przypuszczałnej rocznej pracy i kapitał zakła- | dliwe, ale ponieważ może nie znajdzie się na 
dowy. razie pracownik odpowiedni wśród włościan, 

St. W-ki aby mógł być trzecim w zarządzie, uważa za 
stosowne powiększyć liczbę członków zarządu 
do czterech, nadwyżka zaś kosztów utrzyrha- 
nia jednego członka więcej może być zreduko- 
wana do mało znaczącej cyfry przez zmniejsze- 
nie jednoczesne wynagrodzeń prezesowi, za- 

Pisma prawicowo-monarchiczno-nacyonali- |$tępcy i członkom. Propozycyę dopuszczenia 
styczne sżczują na Finlandyę. Protesty prze- włościanina do zarządu i liczbę czterech człon- 
ciwko pogwałceniu praw finlantizkich i teryto. |KÓw dla zarządu zgromadzenie uznało—poniże- 
ryum Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, jakie|nie zaś wynagrodzeń uchyliło. 


miały miejsce na burzliwych meetingach, uznane Następnie zaproponowano ustalenie kan- 
dydatur do zarządu. 


Pan Szeliga-Mierzejewski w. imieniu ra- 
dnych poiskich doznał za niemożebne usta- 
lenie kandydatur do zarządu, ponieważ prawie 
połowy radnych brakuje, a najważniejsze, iż 
nie wszystkich wezwano na zebranie, a miano- 
wicie nie zaproszone włościan, których uznano 
za stosowne do zarządu dopuścić. Poczem pan 


w przeddzień 


wiemy, stosują 
przyczepionem 
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Z prasy rosyjskiej. 


„Swiet“ przypomina przebieg „rewolucyi* 
Otóż historya się po- 


„Polieyanci fmłandzcy dziś również strajkują. 


Jednak pan A. Dotockij wezwał obecnych 
radnych, aby się nie rozchodzili i zaproponował 
próbne ustalenie kandydatur do zarządu, mó- 
wiąc, iż najlepiej, aby każdy godzacy się na 
przyjęcie udziału w zarządzie osobiście się zgła- 
szał, a następnie zapisy kartkami i kandydatów 
wskażą. Poczem radni polacy wskutek po- 
przedniego zaświadczenia oraz i sucgo pcstano- 
wienia o nieubieganiu się o stanowiska odpo- 


Fin- 


Finlandya się zbroi! Jest to robota „ka- 


„Zajmować stanowisko wyczekujące wzglę- 


Należy działać. Nie zapomocą 


przez CZY E EEE i energiczne. Tak basie” wiedzialne, udziału w dalszej naradzie nie przy- 
Sao A rancya postępują ze swymi jęli i salę opuścili. 
ę a 
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Berlin —Pszenica na termin dalszy—218 mar., 
żyto na termin bliższy—1g0 mar., na dalszy— 103*[4 
mar., owies na termin dalszy- 188*j: mar, jęczmien 
rosyjsko-dunajski—166—172 mar. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


—— 


Ceny miejscowe. Maderyały budowlane: Ce- 
gła czerwona za tysiąg 20 — 21 rb. Cegła biała 
21 -- 22 rb. Cegła międzygórska 6V, — 7 rb. Ce- 
ment pud 57 — 63 kop. Wapno 24 — 35 kop. 
Kreda 12 _ 25 kop. 

Węgiel i antracyt: Cena hurtowa. Węgie! 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 - 25 kop. Cena 
detaliczna. Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt 
30 — 35 kop. 

Workt: Jutowe do cukru pud g rb. 70 kop. 
Takież do mąki pud ro rb. 50 kop. 

Drzewo: Brzozowego sążeń 30 — 31 rb. Ol- 
chowego 21 — 27 rb. Sosnowego 25 rb. 

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 37 — 1 rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. Oleonafta 1 rb. 75— 
i rb. 80 kop. Ropa naftowa 5o — 65 kop. pud. 
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ZE SPORTU. 
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Wpław przez kanał La Manche. 


Pływak angielski, Wiliam Burgess, które- 
mu —jak donieśliśmy już w depeszach — udało się, 
po długich usiłowaniach, przepłynąć kana! La Man- 
che, z Duwru do Cap Grisnez, we Francyi, opowia- 
da obecnie w dziennikach angielskich wrażenia 
odniesione podczas nadzwyczajnego tego wysiłku 
woli i muskułów. 

Burgess rzucił się do wody w Duwrze, o g. 
II m. 5 przed południem, dopłynął zaś do przy- 
lądka Grisnez następnego dnia o godz. 9 m. 5o zra- 
na. Przestrzeń przebyta wynost 33 mile angielskie. 

Wskoczywszy do wady—opowiada — postano- 
wił walczyć z falami do ostatniego tchu. Istotnie 
walka była okropna. Szczególniej od godz. a po 
poł. do 8 wiecz., gdy docierał do środka kanału, 
odpływ morza odrzucał go wciąż od celu. Trwało 
to całe godziny. Na wielkie również cierpienia na- 
raziły go okulary, nałożone dia zabezpieczenia 
oczu od działania wody morskiej Skora otaczająca 
te okulary i przylěgajaca szczelnie do ciała, rozmo- 
kła po dwu godzinach, a woda morska, przesiąka- 
jąc wewnątrz, paliła okropnie pływakowi oczy. 
Od cierpień tych uwolnił go dopiero przyjaciel je- 
go, Weidmann, towarzyszący mu w łodzi i od 
czasu do czasu, płynący z nim razem, poda- 
jąc mu swoje okulary. 

Po dziewięciu godzinach, Burgess uległ 
znów chorobie morskiej. Gwałtewne wymioty 
męczyły go w ciągu nieomal uzech godzin. Po 
mimo to płynął wciąż naprzód'i dzięki nadzwy- 
czajnemu wysiłkowi woli zmógł chorobę, gdy 
znajdował się o ro mil. ang. ed Calais. Tu przy- 
szedl mu też na pomoc przypływ morza, uno- 
sząc go ku brzegowi. W odległości jednak za- 
iedwie mili ang. od Grisnez naporkał pływak na 
silny prąd wsteczny, który odrzucił go ponownie. 

k zdawało mu się, że serce odmawia posłu- 
szeństwa i że zupełnie z sił opada. Krzyki jednak 
tłumu oczekującego na brzegu i namowy płyną- 
cego w ciągu ostatnich godzin obok przyjaciela 
Weidmarna, podziałały tak suggestywnie, że Bur- 
gess dobył ostatnich sił i nareszcie uczuł grunt pod 
nogami. 

Gdy wszakże stanął na brzegu, znajdował się 
w stanie takiege rozstroju nerwowego, że rozpłakał 
się jak dziecko. Ale wnet oroczyli go przyjaciele 
i tłum, wznoszący okrzyki na Cześć zwycięzcy. 

Wieść o dokonaniu trudnego przedsięwzięcia 
rozeszła się lotem błyskawicy. Król Jerzy angielski 
nadesłał dzielnemu pływakowi powinszowanie i 
wyrazy podziwu dla siły jego. 

ako nagroaę za przepłynięcie kanału, Bur- 
gess otrzymał dar honorowy, pod postacią srebrne- 
go puhara, wartości 300 funt. szterl.. a poza tem 
mnóstwo zgłoszeń od impresaryów, proponujących 
mu po sto funt. szterl. tygodniowo za pokazywanie 
się w teatrach osobliwości. 

Kapitan Webb przebył pierwszy. 24 sierp- 
nia 1875 r, kanał La Manche wpław w ciągu ar 

ydzin 45 minut. Otóż Burgess oświadcza, że bę- 
ie usiłował teraz pobić rekord Webba. : 

Wytrwały pływak liczy 37 lat i urodził się 
w Rotherham, w Yorkschire. 


Z ostatniej chwili. 


w pozestałyet miejscowościach, deszcze możliwe 
we wschodnim pasie Rosyi, w centrum i na skraj 
nem południu, sucho w pozostałych rejonach. 


Z Maroka 
Londyn (Wł.) „Daily Telegraph" podaje 
niesprawdzoną wiadomość, iż marokańczycy za- 
mordowali w okręgu Sus czterech niemców. 


Z Portugali. 


Lizbona (WI.) Monarchiści skoncentrowali 
na północy Portugalii czterdzieści dział. Napad 
na republikanów spodziewany jest w tygodniu 
bieżącym. Wśród ludności panuje trwoga. 


Cholera. 

Astrachań (AP). W ciagu tygodnia w gu- 
bernii zachorowało na cholerę 89 osób, 
zmarły 33. 

Budapeszt (AP). Na Węgrzech zanotowa- 
no 9 wypadków zasłahnięcia na cholerę. 


Na kandydatów do zarządu wskazano pp: 
Nowickiego, Kołaczewskiego, Kassogowskiego i 
Aadrejczuka, wiościanina, posła do Dumy. 

Na drugi dzień 24-go lipca na  pełnem 
zgromadzeniu 28 radnych, jednego przedstawi- 
ciela od du-bkowieństwa i prezydenta miasta 
La*yczowa, p. Chraniewicza, po złożeniu przy- 
sięgi przez polaków przed proboszczem laty- 
czowskim, a przez radnych prawosławnych przed 
duchownym miejscowym, po wysłuchaniu na- 
bożeństwa i po przemówieniu miejscowego du- 
ciownego o zgodnem połączeniu się dla wybo- 
ru oJpowiednich osób, ña korzyść dobra o*' 
gółu, puzystąpiono do znaczenia cyfry wyna- 
urodzeń ćzłonków zarządu. 

Pan Chraniewicz zauważył, iż dla baloto- 
wania najli piej oznaczyć dwie cyfry a więc 
2,500 rb., jako cyfrę wskazaną, której zatwier- 
dzenie biale gatki oznaczać miały i drugą cy- 
fre mniejszą 1,800 rb. lub 2,000 rb., której za- 
twierdzen e czarne gałki oznaczać miały. 

Na tą propozycye zgodzono się i ku wiel- 
kiemu zdziwieniu nacyonalistycznej prawicy, 
siedemnaście gałek padło za 2.000 rb., a trzy- 
naście gałek padło za 2,500 rb. I takąż ilością 
głosów mniejsze cyfry od projektowanych za- 
twierdzone zostały 

A więc dla prezesa 2,000 rb., dla  zastę-. 
pey 1,800 rb. i dla członków po 1,500 rb. 

Następnie przystąpiono do wyborów za- 
rządu i obrano: prezesem pana N. Nowickiego 
(25 białych i 5 czarnych gałek), zastępcą pre- 
zesa p. Kołaczewskiego (27 białych i 3 czar- 
nych gałek) członkami zarządu pana A. Kossa- 
yowskiego (22 białych i 8 czarnych gałek) i 
włościanina Jagreniuka (17 białych i 13 czar- 
nych gałek), a kandydatem Andrejczuka, posła 
do Dumy (16 białych a 14 czarnych gałek). 

Do gubernialnego ziemstwa zostali wy- 
brani radni: A. Potocki, poseł do Dumy (25! 
białych i 5 czarnych gałek), I. Dymianowski 
28 białych i 2 czarnych gałek; i włościanin 
Jagreniuk (23 białych i 7 czarnych gałek). 

Następnie wybierano do komisyi. Pan 
A. Potocki zaproponował, aby zechciano  zgła- 
szać się na członków komisyi a niektórych 
sam proponował i ostatecznie weszli: 

W skład komisyi finansowej: pp. Z. Mie- 
rzwiński, M. Szeliga-Mierzejewski, C. Chranie- 
wicz, B. Sełunski, I. Maksymow i I. Baroncz. 

W skład komisyi drogowej: pp. Z. Mie- 
rzwiński, I. Trojnicki, M. Szeliga-Mierzejewski, 
I. Dymianowski, A. Potocki, P. Pałamarczuk, 
L. Kostrubski, I. Baroncz, B Sełunski, N. Ra- 
szawski, G. Podhorodecki. 10 

W skład komisyi zdr. publ.: pp. M. Sze- 
liga-Mierzejewski, I. Dymianowski, I. Maksy- 
mow, A. Potocki, I. Baroncz, G. Podhoro- 
decki. 

W skład komisyi oświaty ludowej, radni: 
G. Aadrejczuk, O. Zacharczenko, G. Bech, W. 
Popow, I. Czerniuk, I. Bondar, F. Nataliuk, 
I. Dymianowski, I. Sciobało, B. Sełunski, G. 
Podhorodecki i duchowny P. Dumiński. 

W skład powiatowej rady szkolnej: pp. 
N. Nowicki i A. Kossagowski. 

W skład komisyi rewizyjnej: pp. B. Se- 
łunski, F. Naraliuk, W. Wakar, G. Andrej- 
czuk, G. Podhorodecki, I. Maksymow. Radni 
polacy: pp. Z. Mierzwiński i M. Szeliga-Mie- 
rzejewski, aczkolwiek byli zaszczyceni wyborem 
do komisyi rewizyjnej i pomimo nalegania, aby 
w niej wzięli udział, na uwagi robione: „Jakie 
„Dędą mieli tiómaczenie przed swoimi wyborca- 
„mi, którzy prawie połowę podatków opłacają, 
„gdy się będą usprawiedliwiali nieświadomoś- 
„Cią tego, co się dzieje w ziemstwie, ponieważ 
„nie przyjmują udziału w komisyi rewizyjnej”, 
oświadczyli, iż zdecydowani na przyjęcie udzia- 
łu w pracach komisyjnych, będą sarni przez się 
w toku prac ziemstwa, a jako radni mogą rów- 
nież śledzić za całą czynnością ziemstwa | za- 
pewnili, iż co sami dojrzą, widzieć i wiedzieć 
będą wszyscy. Wobec zaś tak małej stosun- 
kowo liczby radnych polskich, brać na siebie 
tak wiełką część pracy i odpowiedzialności, jak 
komisya rewizyjna, nie czują się na siłach. 

Następnie wybierano do komisyi rolnej. 
Pan A. Potocki polecał zgromadzeniu radnego 
G. Andrejczuka, jako głównego współpracowni- 
ka przy opracowywaniu nowo wydanego pra- 
wa o urządzeniach rolnych i jako najkompe- 
tentniejszego znawcę i tłómacza ducha tego 
nowego prawa. Pan marszałek zaś zapropo- 
nował dotychczasowego członka komisyi rolnej, 
p. M. Szeligę-Mierzejewskiego. Podczas głoso- 
wania kartkami wyłoniło się czterech kandyda- 
tów: Kołaczewski (24 głosy), M. Szeliga-Mie- 
rzejewski (17 gł), Andrejczuk (13 gł.) i Popow 
(11 gł). Ale wskutek agitacyi prawicowców 
przed balotowaniem, wybrano do komisyi rol 
nej ostatecznie radnyct: Popowa (24 białych i 
6 czarnych gałek), Andrejczuka (21 białych i 9 
czarnych gałek) i Kołączewskiego (19 białych i 
17 czarnych gałek), a M. Szeligę-Mierzejewskie- 
go zabalotowano (13 białych i 17 czarnych 
gałek). 

Do rady agronomicznej powiatowej pro- 
ponowaso wybór pana Szeligi- Mierzejewskiego, 
ale ten odmówił przyjęcia w niej udziału. Wy- 
brani zostali panowie: G. Dymianowski, I. Ma- 
ksymow, A. Potocki, I. Baroncz, G. Podhoro- 
decki. . 

Do gubernialnej rady agronomieznej na 
propozycyę p. A. Potockiego, jednogłośnie o- 
brano p. M. Szeligę-Mierzejewskiego, który, 


Najjaśniejszy Pan raczył przyjąć raport 
od dowodzącego wojskami kijowskiego okręgu 
wojennego, jak również od generał-gubernatora 
oraz od dowódcy warty honorowej, 

Prezydent miasta H. Djakow miał szczęście 
ofiarować Najjaśniejszemu Panu w imieniu ki- 
jowskiego zarządu miejskiego chleb i Sól. 

Następnie mieli szczęście przedstawić się 
Najjaśniejszemu Panu urzędnicy cywilni i woj- 
skowi oraz dowódcy wojsk. 

Po przedstawieniu się obecnych osób Naj- 
wyższa Rodzina udała się przez ił. Bazakowską, 
Bibikowski Bulwar i W. WłodzimierSką do so- 
boru Sofijowskiego, gdzie metropolita Flawian 
odprawił nabożeństwo dziękczynne. 

Z soboru Sofijowskiego Rodzina Cesarska 
udała się do Pałacu Cesarskiego. 

Na ulicach wszędzie zgromadziły się tłu- 
my publiczności. Wszędzie zachowany był 
wzorowy porządek. 

Przy wjeździe do Pałacu, „Najjaśniejszy 
Pan raczył przyjąć raport od dowódcy warty 
honorowej, poczem mieli szczęście przedstawić 
się Jego Cesarskiej Mości urzędnicy cywilai i 
wojskowi. 

Po południu Najjaśniejsi Państwo udali 
się do Ławry, skąd Ich Cesarskie Moście po- 
wróciły do Pałacu. b 3 


ARONIKA 


Katesxīisrrıyt 


TEATR I MUZYKA. 


Na jednym z ostatnich koncertów symfo- 
nicznych p. Szneefogta wystąpił w charakterze 
solisty skrzypek, uczeń Joachima i Ilubaya p. 
Franciszek Szpanowski. Wobec zgoła nieod- 
powiednich warunków, w jakich odbył się ów 
pierwszy występ kijowski młodocianego arty- 
sty—zabójczej akustyki estrady na otwartem 
powietrzu—mniej więcej wyczerpująca ocena 
jego gry staje się prawie niemożliwą. Bądź co 
bądź jednak p. Szpanowski wykazał technikę, 
której sprawność zbliża się już do doskonało- 
ści (ujawnioną miejscami skłonność do obniża- 
nia iotonacyi kładę na karb tremy. Zdaje mi 
się, że w innych warunkach akustycznych mo- 
glibyśmy podziwiąć załety tonu p. Szpanowskie- 
go, tonu niezbyt silnego, ale korzystnie wy- 
różniającego się aksamitrością i łagodną pełnią 
brzmienia. W kilku poszczególnych zdaniach 
muzycznych koncertu Brahmsa, w odczuciu na- 
stroju i sposobie” frazowania—zabłysnął już nie 
tylko biegły technik, ale i wykonawca subtel- 
ny, zglębiający charakter i styl utworu. 

W niewątpliwym talencie p. Szpanowskie- 
go oraz rezultatach już przezeń osiągniętych 
uznać należy zapowiedź świetnej przyszłości ar- 
tystycznej. 

Szkoda, żę dla pierwszego swego popisu 
w Kijowie p. Szpanowski wybrał klasyczny 
pod względem formy, ale też i klasycznie nu- 
dny koncert Brahmsa, dobry dla egzaminu w 
konserwatoryum, ale też wcale nieodpowiedni 
dla popisu, na którym ma się wstępnym bo- 
jem zdobyć sympatye publiczności. 

W.T. B 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP). W celu przyjęcia udzia- 
łu w wielkich manewrach z Gatczyna wyjecha- 
ły dwa oddziały łotników-wywiadowców ode 
działu floty napowietrznej. jeden z Jefimowem 
na czele — do Warszawy, drugi z poruczni- 
kiem Iljjnem — do Kijowa. Równocześnie do 
Kijowa i Warszawy zostały wysłane aparaty 
lotnicze. 

Hendon (AP). Lotnik francuski Juber 
wzniósł się, zabierając z sobą pocztę, ważącą 
200 funtów. Nagle aparat wywrócił się i spadł. 
Lotnik odniósł połamanie obu nóg. 


Bankiety polityczne. 


Besancon (AP). Na bankiecie na cześć 
oficerów zagranicznych minister wojny wzniósł 
toasty za zdrowie zebranych delegatów oraz 
za zdrowie monarchów, reprezentowanych na 
manewrach. 

Tulon (AP) Na bankiecie w przemówie- 
niu dotyczącem manewrów morskich minister 
marynarki oznajmił, iż flota francuska stoi na 
wysokości zadania i wyraził przekonanie, że 
materyał bojowy jest przygotowany na wszel- 
kie wypadki, jakie mogą w każdej chwili wy- 
niknąć. 


Dziś 39 (12) Róży Lim, P. Feliksa. 
Jutro 31 (13! Rajmtundx W.” 
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KRONIKA POLSKA. 


„Lotnika i Automobilisty* pojawił się 3% 3, 
© wyjątkowo bogatej treści. Rozpoczyna go dłuższa 
praca znakomitego znawcy lotnictwa, p. Witolda 
Jarkowskiego p. t. „ABC lotnictwa", która w zwię- 
złej i przystępnej formie przedstawi całokształt 
teoryi awiatyki, Z innych artykułów zasługują na 
uwagę „Co jutro*—studyum o rekordach wysoko- 
ści, „Złe i dobre współzawodnictwo”, opisy apara- 
tów Etricha i Morane'a i t. p. W zakresie automo- 
bilizmu znajdujemy dalszy artykuł o zastosowaniu 
samochodu w przemyśle i inne. Sprawozdanie z 
łomictwa w Warszawie, obfita i urozmaicona kro- 
nika lotnicza, samochódowa i wypadków dopełnia- 
Ją treści numeru. i 


Kalendarzyk Historyozny. 


f2września m. st, 


Roku 1683. Król jan HI odnosi świetne 

zwycięstwo nad Turkami pod Wiedniem. v 
ycie P Uniwersytet Doński. 

Nowoczerkask (AP). Na zebraniu delega- 
tów od gmin kozackich postanowiono, iż naj- 
stosowniejszem uczczeniem stuletniej rocznicy 
wojny 1812 r. będzie ufundowanie uniwersyte+ 
tu w Nowoczerkasku, który ma hyć nazwany 
„Dońskim*. Zebranie ofiarowało na utworze- 
nie uniwersytetu 100,000 rb. 


— 0d Redakcyi. Zmuszeni byliśmy po- 
przestać tylko na podaniu szczegółów uroczy- 
stości wczorajszych w krótkości, ponieważ spra- 
wozdawca nasz dotychczas nie otrzymał od p. 
gubernatora odnośnego pozwolenia na zbiera- 
nie informacyi. 

— Obwieszczenie. Połlicmajster kijowski 
podaje do wiadomości, iż d. 3x sierpnia zjazd 
do klubu Kupieckiego zakończony będzie o g. 
8-ej wieczorem i od tej chwili dojazd na plac 
Cesarski zostanie zamknięty. Powozy podje- 
żdżają tylko od strony Kreszczatyku. Ulica Ale- 
ksandrowska i zjazd Aleksandrowski zostaną 
zamknięte dia ruchu kołowego. Osoby przyby- 
łe po godz. B-ej wiectorem dojeżdżają do Ra- 
tusza, skąd idą dalej pieszo; powozy ich mają 
być ustawione na [nstytutowej. 

Powozy: dworskie, świty i wyższych dy- 
gnitarzy ustawiają się na placu Cesarskim i na 
Kreszczatyku; pozostałe powozy—na zjeździe Ale- 
ksandrowskim. 


-— W sprawie handlu dzisiejszego. W 
dniu dzisiejszym z rozporządzenia władzy admi- 
nistracyjnej wszystkie skłepy w mieście będą 
zamknięte do czasu zakończenia uroczystości 
na placu Cesarskim. 


— Narada. W tych dniach odbędzie się 
w Kijowie narada kólejówa w sprawie budowy 
linii podjazdowej Rzyszczów — Rokitno — Sta- 
wiszcze. 

— Budowa gmachu pocztowego. W po- 
sesyi kijowskiego biura pocztowego ukończono 
już usuwanie jednopiętrowych składów poczto- 
wych. Na miejscu tych składówąĄ,wzniesiono 
mur, oddzielający zabudowania poczty od Ce- 
sarskiego instytutu muzycznego. 

— (Opóźnienie się pociągu. Wczorajszy 
pociąg warszawski (Warszawa—Kowel—Sarny— 
Kijów) z powodu zapałenia się osi zamiast o 
godz. 7 min. 50 z rana przybył do Kijowa o 
godz. 12 min. 30 w południe. 

— Pogoda. Mieliśny wczoraj w Kijowie 
z rana zimny, lecz bardzo pogodny i słoneczny 
poranek. Około poło południa jednak zachmu- 
rzyło się i spadł gęsty drobny deszczyk, który 
trwał z przerwami do godziny drugiej i kropił 
ziekka około czwartej. 


— KRADZIEŻE. W obozie na Syrcufzflo- 
kalu zajmowanego przez kap. szi, Mitiajewa zło- 
dzieje wyłamawszy otwór w ścianie skradli brow- 
ping i rozmaite -rzeczy wartości 100 rb. 

W Ławrze skradziono Peczence dokumenty 
wartości 1,600 rb. 

— TOPIELEC, Na Dnieprze w poblizu bez- 
płatnych łazienek wypłynął trup 4 letniego Weri- 
czewa, który przed paru dniami utonął. 

— KWAS SIARCZANY. W £domu Ji 15 
przy ul. Michałowskiej B. Buczyński oblal kwasem 
siarczanym swoją współłokatorkę A. Budzowską, 
którą w ciężkim stanie odwieziono doższpitala. 

_ — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na W.-Ży- 
tomierskiej konie Kowalenki przestraszywszy się 
tramwaju zaczęły ponosić i wpadły na niejakiego 
Nuchimzona, który uległ potłuczeniu i pokaleczeniu. 
Pogotowie udzieliło mu pomocy. . 

— POD TRAMWAJEM. Onegdaj ma ulicy 
Meżygorskiej tramwaj, kierowany przez motorowe- 
go Szałypgina, wpadł na przechodzącego przez ulicę 
3-letaiego Perewerkę i zmiażdżył mu 4 palce u pra- 


Burza. 


Ryga (AP). Naxmorzu od 2 dni szaleje 
burza. W porcie ryskim wiele statków uszko- 
dzonych. Jeden ze statków został wyrzucony 
na brzeg. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 
Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (Wł). Lekarze uznali br. Ro- 
nikiera za zupełnie zdrowgo. 

Warszawa (WŁ). W dniu wczorajszym 
rozprawy sądowe trwały przez cały dzień. Ze- 
znawali świadkowie odwodowi. Ponownie ze- 
znawał naczelnik wydziału śledczego, pomocnik 
jego oraz pmocnik komisarza policyi. 

Warszawa (WŁ). Sąd postanowił udać 
się w komplecie na miejsce zbrodni de poko- 
jów umebiowanych Zawadzkiego. Termin oglę- 
dzin został wyznaczony na wieczór. 

Warszawa (Wł.). Odbyły się ekspertyzy. 
daktyloskopijna i lekarska. W dniu dzisiejszym 
mają się odbyć ekspertyzy kaligraficzna i psy- 
chiatryczna, oraz dokonane zostanie ponowne 
przesłuchanie Chrzanowskiego ojca. Proces po- 
trwa jeszcze sześć dni. 

Warszawa (AP). Ekspert daktyloskop do- 
wodzi, iż ślady palców na szkle lampy odpo- 
wiadają śladom palców Ronikiera. 


Z Finlandył. 


Petersburg (Wł.). W Finlandyi panuje na- 
strój podniecony. Gen.-gubernator Zejn wydał 
rozkaz skoncentrowania w miastach wojska. 


Nowe monety. 


Petersburg (WŁ). Zaprojektowano puszcze- 
nie w obieg monet dwurublowych. Monety 
20, 10i 15-kopiejkowe mają być niklowe, mo- 
nety kopiejkowe—bronzowe. Monety półkopiej- 
kowe oraz trzechkopiejkowe mają być z obiegu 
wycołane. 


Wniesienie kredytu. 


Petersburg (Wł.). Do preliminarza mini- 
sterstwa sprawiedliwości wniesiony został kre- 
dyt w wysokości 100 tysięcy rubli na wydadki 
przeróżne urzędników sądowych w Sprawach 
dotyczących wyborów do czwartej Dumy Pań- 
stwowej. s 


Z ministerstwa skarbu 
Petersburg (W1). Minister skarbu Ko- 


kowcew pracuje obecnie nad projektem pań- 
stwowego banku ziemskiego oraz ziemskiego 
kredytu miejskiego. 


Katastrofa. 


Petersburg (Wł. W zatoce Fińskiej 
wskutek wywrócenia się łodzi spacerowej uto- 
nęli inżynier okrętowy, podporucznik Ludowik 
wraz z Żoną i kuzynką oraz uczeń gimnazyum 
Bogodicki. 


{Öd Agencyi Petersburskiej). 


Zaburzenia w Chinach. 


Pekin (AP). Według doniesień prasy w 
Czendu-Fu wynikły poważne zaburzenia Kilka 
tysięcy ludzi, okrążywszy pałac wicekróla, za- 
żądało zniesienia postanowienia o nacyonaliza- 
cyi kolei żelaznych. Wojsko strzelało do tłumu. 
Zabito 40 ludzi; wielu raniono. W buncie bio- 
rą udział rewolucyoniści. Komunikacya telegra- 
ficzna z Czendu-Fu została przerwana. Cudzo- 
ziemcy opuszczają miasto. 


Z Porsyl. 


Londyn (AP). Do „Morning Post“ tele- 
grafują z Teheranu: „Według otrzymanych 
przez prezesa ministrów doniesień telegrafi- 
cznych gubernatora Szirazu, miasto jest otoczo- 
ne oddziałami plemion techarłu i arabów lu- 
rystańskich. Gubernator wraz z 5,000 ludzi 
został zamknięty w mieście. Sytuacya miasta 
jest bez wyjścia. Możliwe jest wymordowanie 
ludności*. 


Mianowanie. 


Wiedeń (Wł.). Po rekonstrukcyi gabinetu 
dotychczasowy minister dla Galicyi Zaleski mia 
nowany został ministrem kolei. 


Zatarg francusko-niemtecki.% 


Hamburg (Wł). Wysłano stąd zapasy 
wojenne i amunicyę dla znajdującego się w 
Agadirze okrętu wojennego „Berlin“. 

Berlin (Wł. W dobrze poinformowanych 
kołach politycznych panuje przekonanie, że, je- 
żeli nie nastąpią w najbliższym czasie niespo- 
dzianki, to można żywić nadzieję na porayślne 
zakończenie konfliktu w sprawie marokańskiej 
w końcu bieżącego tygodnia. 

Berlin (Wł.). Cesarz Wilhelm onegdaj od- 
był dwugodzinną konferencyę z Kiderlen-Wśch- 
terem. 

Berlin (Wt.). Półurzędownie ogłoszono, iż 
Niemcy nie żądają dła siebie żadnych specyal- 
nych przywilejów, lecz tylko domagają się gwa- 
rancyi przeciwko monopolowi robót publicz- 
nych, co będzie przedmiotem osobnego układu 
francusko-niemieckiego,—ewentualnie kompensat. 
terytoryalnych. |Inne warunki są dodatkiem do 
traktatu algeciraskiego. Jeżeli inne mocarstwa 
przyłączą się do propozycyi Niemiec, uznają 
one protektorat Francyi, pod warunkiem zobo- 
wiązania się tej ostatniej do utrzymania spoko: 
ju w Maroku. 

Paryż (Wł). Do udziału w naradach w 
sprawie rokowań z rządem niemieckim powo- 
łani zostali ambasadorowie petersburski Louis 


Różne. 


Petersburg (W4.) Tołmaczew zrzekł się 
objęcia proponowanego mu wyższego urzędu, 
przyczem wyraził chęć powrotu do służby woj- 
sko wej. 

Petersburg (WŁ) Wydział podatków po- 
średnich rozesłał okólnik do T-w  trzeżwości, 
w którym poleca prenumerować pismo“ „Koło- 
koł”, jako redagowana w kierunku pożądanym 
dla ludu. 

Petersburg (Wł). W  kancelaryi pułku 
siemionowskiego stojący na warcie koło kasy 
pułkowej żołnierz Zeńkow odebrał sobie życie. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


Rozruchy w Hiszpanii. 


Madryt (AP). W Penegos wskutek braku 
wody do picia wynikły zaburzenia przed gma- 
chem  magistratury. Żandarmeryę obrzucono 
kamieniami. Zabito sześć osób, w tej liczbie 
żandarma. Raniono dwadzieścia osób. 


Obstrukcya czeska. 

Praga {AP.) Postępowa partya czeska pc- 
stanowiła zaproponować posłom czeskim trwać 
w obstrukcyj w parlamencie, dopóki niemcy 
nie zaprzestaną obstrukcyi w sejmach czeskim i 


GIRŁNY ZAGRAMOZNE. 


Dnia 29 ge sierpnia 19:11 r. 
Herlin. Wypłaty ua Petersburg £p. 216 225 


u | a wej ręki. Dziecko odwieziono do szpitala. i londyński Cambon oraz poseł francuski w kup. 216.178 morawskim. 
przyjwując wybór, wślad ra ter, na powtórzo-| oig ZAMACHY SAMOBOJCZĘ. Wczoraj naj Tangerze, Regnault. TER y s Poer da anpi Wydawnictwa nielegalne. 
ne żądania, przyjął wybór jednogłośny i do ra-| Głuboczycy w domu Nè 30 powiesił się nieznany j WL). N ital A i 47, PWRYCIKA 1905 r. tob.30 y 
dy agronomicznej powiatowej. Kandydatem do mergana w wieku lat 25. , èna ( -). a powitałnem posiedzeniu 4%, fenta państwowa x804 r. 93 30 Moskwa (AP.) W księgarni „Trud* wy- 
rady agronomicznej gubernialnej wybrany zo- zaułku Klejgelsowskim zażyła trucizny|Kongresu socyalistycznego Bebel oznajmił, iż . bił. kredyt. roo r Fa | a16-.25 kryto 15,000 ekzemplarzy wydawnictw niele- 


Natalia Sz. W stanie groźnym odwiezionó despe- 


obećnć położenie międzynarodowe jest nader 
ratkę do szpitala Alelgsandrowskiego. 


srał pan G. Dymianowski. 
krytyczne. 


onte prywktse j k ś 3% Wie 
Po skończonych wyborach p. A. Potocki | 


Usposobienie mocne. galnych. 


pae TE m x : > , Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 

w gorąctm przemówienia zaproponował rad- doti O "4, W , „Paryż (AP). Według informacyi agencyi Cens n gór $ 4 - 265.50 Aresztowania. 

nym wysłanie depesz dziękczynnych (odcżytując| Bluletyn Kijowskiej stacyi Meteorołogicznej. |flavasa ministerstwo spraw wewnętrznych na- A najwyżsra .  . : 2t7 50 Moskwa (AP). Wydział „ochrany“ doko- 
takowe), na Imię Naljaśniejszego Pana i preze- w f y "= der starannie rozważa odpowiedź niemiecką. fu Dodata Oe „BoA RE EA nał aresztowania szeregu osób, usiłujących 
= ministrów, tołypina; wślad za tem p. M. la 29 sierpnia (Ir września) zoz: ci Sądzą, iż de-Selves odniesie się życzliwie do S$, pezyczaa rosyjska 1906 aa ak 1041o|wznowić działalność partyi soc-dem., w tej 
Szeliga-Mierzejewski, w imieniu radnych kuryf g.7 gI g. g {utworzenia równowagi ekonomicznej wszystkich I>yskente prywatne x aw 1% | liczbie przybyłego 2 Paryża Rykowa. W kilku 
poisktej, prosił b dołączenie depeszy wierno- zrana pó pot. wiecz. mocarstw w Maroku, nie pozostawiając jednak L U ze R ba Hi żwiązkach zawodowych aresztowano działaczów 
poddańczej do Najjaśniejszego Pana na Imię | Temp. pow, wvdł. Cel, TA 192 y,g| Niemcom stanowiska uprzywilejowanego. Bar- A E aż b re y. ze sdb) r. A kuj a partyjnych soc.-dem. Zbiązki zostały zakwali- 


podolskiego gubernatora i złożył takową pre- 


Barometr przy O w m. m 7408 7446  745,2|dzo jest możliwe, iż rokowania zaciągną się 
zydyu m, 


Stop. wilgotności w proc jeszcze na pewien czas. 


fkowane do zamknięcia. Aresztowano rów- 
Kier. szyb. wiat. (w m. nas.) Pin, PłaŻ, PłnZa 


nież grupę partyi Soc.-rew. 


Usposobienie ospałe. 
AMmstordam,—8$*, pozyczke rezyjska xgoć r 101 


Depeszę. podpisaną przez radnych pol-|Chmur. wedt. ro st. sys Królewiec (AP) W dalszym ciągu trwa +", pożyczka rosyjska 1909 r. g'e ME UWE" 
skich niezwłocznie na zebranniu odczytano. | ilość Boadów $ AA ak r Ś3 wycofywanie wkładów z kas  oszczędnościo- Wiedeń. —S% pozyczka rosyjska 1906 T. 103.20 
Depeszy zaś do prezesa ministrów radni polscy a% efi: wych. l - NADESŁANE. 
nie podpisali. : p: a a Pr A > GIEŁDA ZBOŻOWA. 
i Obserwator. Najw. temp. powi ciągu dob wrak ai a sA Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
i DA NAAR p. powietrza w ciąg y* . r Tabris (AP). Wskutek zajęcia dróg oko- podł speCy: lny). ( ubry RA p A A Yt, 
. r $ AM 1 BŁ BJ. a ' |licznych przez kawaleryę Szudża-ud-Daouleh'a Rewel. — Usposobienie mocne żyto— 116 — 118 akea za ną mę oapowiaaaj. 
ec i by wie M 8 i aż 1 À A ar : 
Przyjazd Najwyższych Osób. |wiciol przec mp. pow w ciga doby | rg |artykuły żywności w Tabrisie znacznie po- |*oP" owies zwyczajny go "gz kop. , 


Rybińsk. — Usposobienie stałe: „pszenica ros. 
13 rb—14 rb., zyto w nat. zisjL18 zoł. — 9.70—9.90 


r3 ro Tag rb, ayia w mat USEE Lol 9 RY: Pod kierownictwem Prof, Dr, J.Piliza 


gi0—55o kop., kasza gryczana 12.50-12.75 kop, Zakład wychowawczo - leczniczy dla ner- 
ar ców Na zac, e kPa mąka żytnia|wowych i słabo rozwiniętych dzieci otwarty 
PE WTEE o > 602704 będzie 1-go października r. b. Kraków, ul. 


Ir rb, pszenna 13.50 — 14 rb. 
Czystopol Usposobienie mocne; z owsem | Kopernika 23, Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy 
D-r J. Jasieński asys. kl. neur. psych. 


drożały. Powstaje obawa klęski głodowej. Na 
skutek rozporządzenia endżumenu, pozostający 
w więzieniu starzec Rachan-chan, który ode- 
grał wybitną rolę w czasie poprzedniego oble- 
żenia Tabrisu, został uduszony. 


Ogólny stań pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


- Wczoraj o godzinie r1-ejzrana pociągiem 
Cesarskim przybyli z Petersburga Najjaśniejsi 
Państwo wraz z Następcą Tronu oraz Najdo- 
stojniejszemi Córkami. 

Wysokich Gości na dworcu kolejowym 
spotykali obecni w Kijowie ministrowie: spraw 
wewnętrziiyeh, wojny, skarbu i oświaty oraz 
przedstawiciele wyższych władz kraju cywilnych 
i wojskowych. 


Deszcze spadły w całej Rosyi, oprócz połu- 
dniowego wschodu; temperatura cokolwiek wyższa Głowa Szudża-ud-Daouleh'a została oce- 
mo EJ na RR wschodzie Rosyi, | niona przez endżumen na ro,o00 tumanów. 
zbliżona do normy na skrajnej północy, poniżej 7 , 
noriny -- w pozostałych a Pe Wiadomość M porażce Arnad-ud-Daouleh 5 
pogoda na d. 30 Sierpnia: umperatura umiarkowa-| WYWAIla przygnębiające wrażenie wśród wszy- 
na na południowym wschodzie Rosyi, chłodnawo | stkich stronników Mohameda-Ali szacha. 


chwiejne, żyto włośc w nat. roójtro zoł 1 rb 
1.02 kop., owies włośc. w nat. zojóo zol- 45-65 
kop., mąka żytnia -10.50 kop. 

Samara.—Usposebienie stałe pszenica—105 -- 
135 kop., żyto—1 rb. 
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E, Schure, 3 
Z legend 
bretońskich. 


(Dokończenie. 


Walcząc z Mathoiwik tem, F'fur zabił go, 
król zaś uniesiony gniewem, rozkazał go pochwy- 
če i uciąć mu głowę. Wówczas ukazał się Talie- 
s un: „Ń e zabijesz mego pana, rzekł do króla. Syn 
twój poniósi 
zie tej RSE osorzystawszy z jej snu, 
ten pukiel włuków, jest wia wiersą i n iewianą, 
śmwiadczę © tem“. Faktimona rzuciwszy się do 
swego nięża, wykrzyknęła: „ie znałam cię du- 
tąd, lecz Talesi ukazał sis kim jesteś; obu- 
ćził on mą dusze przez boleść: + ea mię 
tu I ujrzaiam się w całej twej piękności. A te- 

Taz s król zetnie mi głowę, zasiużyiam ra 
to, gdyż zwątpiłam o tobie. Z mojej krwi pur- 
jurowej wyjdzie ina dusza biała, jak gołębica. 
(;dyż teraz kochani Ciebie! 

A więc chwała Talies. 
on mi przyrzekł, że kiedyś 


tar 
XIe 


uł rad: 


ua owi, rzekł Elfiun, 
mię pokochasz!“ 


sprawiediiwą za Sspotwarze- | 


Maligoun, chciał uwięzić szczęśliwą parę, lecz 
powstała straszna kurza, która wpadła aż do 
sali z takim łoskotem, iż zdawało się, że cały 
zamek się wal, wszyscy byli jakby przykuci 
do swych miejsc. „Ponieważ wierzyłeś tylko w 
siłę i w kłanistwo, rzekł Taliesiun, nie pozo- 
stanie nic ani z twego zamku, ani z twej ra- 
sy—nic prócz mej harfy“. I rzucił hzrfę na 
środek sali. Wszyscy byli jakby  skamienieni, 
gdyż burza się wzmagała i ryk jej rozlegał się 
podobny do łoskotu olbrzymich wodospadów. 

Taliesiun zaś wyszedł, za nim dążyli 
szczęśliwi kochankowie, którzy w tem olśnie- 
niu, jakie miłość na nich rzuciła, nie słyszeli 
nawet burzy. Gdy już dosięgli góry, uspokoił 
się wiatr i deszcz; księżyc ukazał się z za 
szczytów gór i uvlal kochanków swym tajem- 
niczym blaskiem. Szli dalej jakby pociągani 
srebrzystą jasnością i czarodziejstwem wiosen- 
nej nocy — sami w niej jakoby przemienicni. 
Urzy ich wydawa!y się powiększone — dusze 
zaś jakby przezroczyste, widniały na twarzach, 
przenikały się 1 upajały wzajemną pięknością. 
„Czy czujesz, mówił on, czy czujesz o Fahel- 
mona, zapachy ląki! To są promienie twej mi- 
łości, które mię otaczają: „Patrz, mówiła ona, 
o Eifiunie! Patrz na tę srebną gwiazdę, któ- 
ra mię pociąga: to twoje sycjszenie które pije 
ima dusza!“ Każde ich słowo było pieszczotą, 
każde spojrzenie myślą—każdy pocałunek, cud- 
ną melodyą. Szli, jak gdyby mieli skrzydła, 
szli jakby niesieni wichrem. Lecz nie mogli 


doścignąć Taliesiun a o jaśniejącem czole, któ- 
postać 


ry postępował naprzód, jego w miarę 


(Otrzymano wielki 
1 pieców. Magle, 


uia niklowe, miedziane, 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 
TO NIC NIE 


Każdy dający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą pewny 
środek 


Fzeciw reumatyzmowi i podagrze, 
Diugi czas 
lecz zaden środek 


a 
Si 


upiv wie pewrego czasu 


niejszy. 


Wyvkrzywienie rąk 

przy enronicznym 

rcumatyznie Siit- 
wów 


stały się niedołężnemi 
JeSĘ, 


30 ż górą. Jestem tak pewien 


tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłac bezpłatnie «kilkaset pa- 


czek, aby dav możność licznym zastępom chorych skorzystać zen. 4 s 
Jest to środek cudowny i nie: ulega adnej wątpliwości, iż chorzy, bryk w wielkim wy” 
kiórych lekarze oraz na kuracvi w s/pitalach uważają za nieuleczalnych 
mocy bye zupelnie wyleezeni. "PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGRONKC10, borze. 
IŻ NIE ŻĄDAM ZADNEGO HONORARYUM, lecz proszę tylko zakomu- 
nikowac tm, iż W. P. zyczy sobie otrzymac bezpłatnie paczkę tego środ- 


ka leczniezez 0 NA nazwisko 
w ięztku kę Im 


Lazaj ilosci, to zaznaczam, 


próbę, ww mieniając 


iż ccna kaj 


i W AGA „Jet sei pot tem +, GE 

takowy dostać mozna na miejscu w aptece. 

*roszę zwracać Sie 

lo M. £. TRAYSER Aż 952 BANGOR HOUSE, 
DON ENGLAND. 


= 


S 
c 


Poleca 


Oddział Pokryć Meblowych 


Fabrycznego Magazynu 


d. Kimajera | 


Mikołajowska dom własny 


Ji 


N. DIECHTIERO 


wybór 
wyżymaczki, 
maszynki do czyszczenia dywanów i posadzek. 


kie narzędzia gospcdarskie. 


ugi, lekarze uważali chorobę mą za nieuleczalna. 
udało mi się svorządzie lekar- 
stwo z 5 zupelnie nieszkodliwych części i stosując sro- 
dek ten przez bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawac to samo lekar- 
stwo mym zrajortym i sąsiadom, 
matyzm. jak również chorym leczącym się w szpitalach. 
na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumie- 
waly majpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest najpew- 


Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka 
wyleczyć juz setki osób, które skutkiem choroby, tej 
kaiekami, 
ani ubierać się bez pomocy, 


ku lat 6o do 75. cierpiących na REUMATYZM od lat 


swe i dokładny adres 
(> ile środek = okaże sią W. P. potrzebnym w wię 
bardeo umiarkow ana. 


na kartkach pocztowych frankow. marką 4 kop. 


i 


PÓGIEDN 


Kreszczatyk 
N: 50. 


drzwi okiel 

„Jlermos', 
Naczy: 
aluminiowe, cmaliowane i wszel- 
3786 


do 
naczyni ia 


przy borów 


KOSZTUJE! 


cierpiałem na reumatyzm i poda- 
nie przy niósł mi najmniej szej 


Po 


cierpiący m na reu 


filcowe, twarde 


nie mogącemi ani 
z tvch wielu w wie 


skutecznego działania 


Nie 


SHOE LANE, LOH- 


3057 
Przyjmuje się obstalunki, 
przeróbki i znaczenie bieliz 
uv. Ceny nader sumienne idealne pokrycie dachów i materyal izolacyjny. 
i stałe. 3736 


Ostatnie nowości 


3478 


odsiew II (z nasion 


Stożc gw 
prosimy nadsyłać: 
ski, Szczekarków 


arantowana. 


pocz. 


NAJEIISZO 


i pomieszczenia na biura, sklepy 


miękkie pierwszo" 
rzędnych rosyjsk. 
i zagranicznych fa- 


Petershurska fabryka 
bielizny i krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2 telef. 282. 


Dobra Szczekarków 
polecają licencvonowane przez Selek- 
cyę Nasienną C. T. Rw Warszawie 
nasiona: pszenicy Extra Square Head 
produkcyi 5va- 
lot), żyta NE odsiew I (z na- 
sion produkcvi von Lochova), 
że pszenicy llors Concours własnej 
reprodukcyi, Siła kiełkowania i czy- 
Zamówienia 
Witold Kleniew- 
Kazimierz 
gub. lubelska, telegraf Lublin, Szcze- 
karków lub !/ddział Handiowy przy 


oddalania się, zdawała się rosnąć. Gdy doszli 
do polowy góry krzyknęli mu: „Zatrzymaj się 
Taliesiun ie, zatrzymaj się bardziej cudowny, 
który nas odrocziłeś byśmy ci mogli złożyć 
podzięke za szczęście, które jest twojem dzie- 
lem“. Taliecsun odwrócił się. Wysoka jego 
postać wynurzała się z morza osrebrzonych 
księżycowym  blaskicim paproci. Kochankowie 
osłupieli, gdyż zamiast młodego barda, ujrzeli 
jakiegoś majestatycznego męża, w długiej Inia- 
nej szacie, z głową okrytą białą zasłoną, spa- 
dającą mu aż na ramiona, czołem opasanem 
na wzór egipskich kapłanów, złotym wężem i 
berłem llermesa, magiczną laską w ręku. „Idź- 
cie za mną" rzekł im z prostotą i szedł dalej 
tą samą drogą  Uszedłszy nieco, małżonkowie 
znów zawcłali: „Taliesiunie, dokąd nas pro- 
wadzisz** Tajemniczy przewodnik, stojąc na 
szczycie skały odwrócił się. Teraz miał postać 
nebrajskiego proroka, z czola jego szły dwa 
jasne promienie. Pedniósł rękę i rzekł: „Idźcie 
za mną aż do szczytu*. Gdy dosięgli szczytu 
bard-prorok ukazał sią im w postaci stuletnie- 
go druida. Na nagiem czole miał wieniec z 
bluszczu i werweny, długie rzadkie włcsy po- 
wiewały z wiatrem. Był starszym cd najstar 
szych dębów. 

Przejęci czcią i trwogą Elfiun i I"anelmo- 
na padli przed nim na kolana. „O mistrzu, 
przewodniku nasz, wyrzekli, kimże jesteś duchu 
tajemniczy i czego żądasz od nas?“  Talesiun 
odpowiedział: „Nie możecie znać ani mych da- 
wnych imion ani mego pochodzenia. Lecz wy- 
ście mię pokochali, wyście szli za mną, w tem 


jest jedyna dostępna wam wiedza. Teraz, za- 
nim was opuszczę powiem wam, kim jestem. 
Jestem wysłańceim Boskiej mądrości, która pod 
licznemi zasłonami, kryje się w zgiełku naro- 
dów. W każdym wieku odżywamy na nowo i 
powtarzamy odwieczną prawdę w mowem slo- 
wie. Rzadko nas rozumicją — jeszcze rzadz ej 
czczą nas, lecz miino to spełniamy naszą ini- 


syę. Wiedza całego świata zebrana jest w tej 
mądrości, której promienie niesiemy ludziom. 
Byłem za czasów Enocha i Eljasza, byłem za 


czasów Chrystusa, skrzydła me urosły pod cie- 
niem Boskiego Krzyża. Gdym po raz ostatni 
ukazał się na ziemi, byłem ostatnim z druidów, 


bardeim—królem, wielkim  Taliesiunem. Tym 
razem ukazałem się tylko na chwilę, by wam 
zostawić mą naukę i by was połączyć o 
Ejfiunie i Fabelmone'—A więc kim jesteś ty, 
który wciąż zmieniasz mowę swą i postać:—- 
Jestem magiem. —Cóż to jest nag: — Magiem 
jest ten, kto posiada wiedzę wolę i władzę. 


Przez te trzy połączone siły, rozkazuje żywio- 
łom i co więcej jeszcze, panuje nad duszami. 


Lecz wiele jest takich, którzy podają się za 
inagów, nie będąc nimi. 
— W jakiż sposób pozneć więc można 


maga: — Prawdziwym magiem nie jest ten, kto 
zmienia ołów w złoto, kto stwarza burzę lub 
wywołuje duchy. Gdyż wszystko to można u- 
czynić udaniem i złudą; piekło to potrafi. Praw- 
dziwym zaś magiem jest ten, kto widzi dusze 
ukryte w ciałach i umie je rozbudzić, rozwinąć. 
Rozwinąć je — to znaczy wskrzesić, wskrzesić 
zaś—to skierować je do ich wiecznego źródła, 


z 


kina, Kuzniecowa, 


Herbata 


Chiński magazyn herbaty 
T. | KOMAROWA 


Kreszczatyk Ne 48. 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych |opowa, Gub- 
! c Perłowa, 
Diementjewa i in. firm. Jedyny magazyn w Kijowie, 


| ortopet 
|: 


Jotkina, Wysockiego, 


S. Heinricha, 


gdzie kawa jest paloną i mieloną za pomocą inaszvny elektrycz- 


nej w obecności kupującego, Surogaty wlasnego 
kao Holenderskie lepszych firm od r rb. 20kop. Czekolada, 
owocowe i 
Kromskiego i 
herbatę, kawę, wyroby cu- 
kiernicze, kakao— dodaje się premium z wielkiego wyboru wspa- 
niałych rzeczy, stale posiadanych na składzie lub tez rabat w go- 


tówce. Meble bambusowe i parawany gotowe i na ob- 
staluaek. 3837 


Naczynia Emaliowane, niklowe 


aluminiowe, ogniotrwałe, 


herbatniki, karmelki, cukierki 
cukiernicze: G. Bormana, Sin i Ski, 
firm. Zawsze świeże. Pp. kupujacym, 


mowary i 


p. 


Dom będzie posiadał centralne ogrzewanie wodne, odkurzanie 


centralne, windy osobowe, towarowe i t. 


Wiadomość w biurze K. 


| Telefon Nr 168. Od godz, 2 do 4 pp. 


a tak- 


Ulica Pawłowska Ne 29. 


MAGAZYN STYLOWYCH 


Domu Ifandlowego 


IL.ubelskiem Towarzystwie Rolniczem 


Mebli 


telegraf I.ublin— Rolnicze. 


pastewnych. 
mtczyny czerw, 


w Lublinie, skrzynka pocztowa ron 


EKSPORT oryzinal. duńskich traw 
IMPORT rosyjsk. ko 

Korespord, p. Biuro 
Rachunkowe. Kijów, Kreszczatyk 


3669 


S. i fi. Kotowicz 


Kijów. W. Wasylkowska 10, 
dom Falera, tel. 509. 


Gałkowite wykwintne urzą- 


wszystkie przedmioty gospoda 
rstwa domowego poleca 


Plac Dumski N? 3, obok 
magazynu Karant- 


W budującym się domu przy ul. Funduklejowskiej Nr 32 


Kru szewskiego, 


Ailamit 


Elastyczny, mocny odporny na wpływy atmo- 
sferyczne i cieplne, absolutnie nieprzemakalry, 
obojętny ra działanie kwasów i ługów, odporny na ogień, nie wy- 
magający ani malowania, ani smarowania, 
wać na różne kolory. Wyrób krajowy Kijowskiego T-wa Asfaltowego 


GS. Suski 


Tramwaj z ulicy Proreznej. 


wyrobu. Ka- 
in. 
in. 


Do 


Wyroby 
lepszych 


biała-Cerkiew. Pułk 
porucznik Dekański. 


miasta. 
m.b.A 


Student 


noże, szkło stołowe, sa- 
rekomeldacye. 


rar StmientożZ, 


3833 
© ©:| ton'. 5 pokoi (3, 4, 7 
NOJEMIS | stajnie) M-Dorohożycka t9 'A. 3681 
pok. do 
1 lub balkon, 


sk We wlasnych 
bajwla. 


mi i wygod. 
sejna X 11, 
(Peczersk). 


kuchnia, 


ay. diplômes, cher. 
Bałw. 


Nauczycielka 


i paroletnią praktyką 
języka polskiego, 


p. 
Gimnazyalna Nr 1. 


3853 


Bardzo tanio. 


Miączynie. 


posady szwajcara, 
senta lub innej 


Telef. NE 265. 
3860 


Oferty Adininistr. 
dla |. K 


Aauczy cielka pol. 


ski i niemiecki, 


ciu dła nauczycielki. 


Szwajcara, 


cve. Wiadomość: 


Nagrodzony ziotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


aan S. Heinricha 


został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 
na Kreszczatyk Na 23 w podwórzu. 
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg 
gorsetów według systemu profesora Hessinga, 
rapturowych INCH 


Zakład pozostaje pod osobisiem kierownictwem 


jinon anin gniady ogier E 
den, czystej krwi 10 lat, 
3 i pół wersz. od Skocz- Boja i Dark- 
Paunten. Cmag. Ks. Lubomirskiego, 


Ż-ch uczni 


na całkowite utrzymanie w centrum 
Cena przystęp, Kejtarska 32 | 


fiz. matemat. wydz, po- 
szuk, korepet,, i 
Tarasowska 23 W 


W %ańskiej sadybie z ogrodem, 


clek. i wszelkie 
wys. Besarabka 5 TS i7: 


domaci 
skiego do wynajęcia 


mieszkania 3, 4, 5 


pokoi i pokoje A z mebla- 
Instyticka Ne 3: 
Butyszew 


j 5 pokoi, Bezakowska 10. 


i mieszkania prywatne = e s 


mogą być urządzone według życzenia reflektantów. Ni 


Personne instruite, 
Kudriawska A, 


tudzież literatury. 
UI. Rejtarska Nr gr m. 


masażystka poszu- 
Felczerka kuje pracy. Zwrac. 


list. Luterañsha Gna sA 


Do sprzeda- 
nia lub wydzierzawienia 


majatek na Wołyni 


w pow. włodzimierskim 12 wiorst 


Władysław Sliwowski 


D mn 
wożnego, inka- 
poszuk. bardzo 
potrzebujący fam. człow., 
wieku, ma dobre rekoniend. 


„Dzien. Kijowsk.* 


muzykę, poszukuje posady. Oferty 
z oznacz. wynagrodz. proszę adres.: 
Winnica d. Smoleńskiej, na Zamoś- 


wożnego jub in- 
nej 
kuje, mam świadectwa i rekomenda- 


do ich boskiego geniusza, jak mawiali przodko- 
wie nasi druidzi. — Prawdziwym magiem jest 
ten, kto umie ukochać dusze dla nich samych 
i połączyć te, które są sobie przeznaczone dya- 
mentowym łańcuchem miłości, — miłości nad 
śmicrć silniejszej. To uczyniłem dla was — a 
teraz żeguajcie*. 

— Chcesz nas opuścić? — Muszę, morze 
mię przyniosło — przez górę odejdę. Ojczyzną 
moją są gwiazdy dalekie. Lecz zostawię wam 
pamiątkę, spójrzcie poza siehie!* 

Elfiun i Fahelimona spojrzeli 
przepaść i nowe zdumienie ich ogarnęło: doli- 
na, z której wyszli, zalana była wodą, w tem 
miejscu zaś, gdzie się wznosił zamek Ma'lgo- 
un, lśniło głębokie i nieruchome jezioro, na je- 
go powierzchni, jakby skrzydło spadłe z ramion 
aniola, pływała srebrna harfa. Struny jej 
srebrnemi nićmi przerzynały czarną toń wody— 
błyszcząca zaś na niebie gwiazda, jakby jakiś 
świetlany magnes, zdawała się przyciągać har- 
fę magicznym swym blaskiem. 

— Czy widzisz? To barfa Taliesiun a, 
wykrzyknęli kochankowie, pochyleni nad prze- 
paścistą tonią. Usłyszeli jakiś głos poza sobą: 
„Ocalcie ją, ona jest waszą:* 


w  mglistą 


Odwrócili się, szukając swego mistrza, 
lecz szczyt był pusty — Taliesiua znikł, ko- 
chankewie zostali sami pod gwiaździstem 
niebem. 


, leczniczych aparatów 
bandaży 
3861 


nagrodzonego | PS WADZE WALEC w Paryżu. 


2 arsz. 


Ułanów, pod- 
3348 


NIE ZAWIIRA 
CHLORKUISODY 
ZCZĘ DAOSE 
CZASU i PIENIEDZY 
% Po 1*GODZIARCW GOTOWA TRN 
MJES TENIA RADIWILGA] Z , 


3405 
ma so- 
3609 


kuch, wygod. 


wynaj. winda, 


3199 
Spega|- 


DRZEWO 5 AŁOWE 


Nowo otwarty sklad J. Połujana 
w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza 
jow. 32. Tel. 22-82, Ceny najniższe 


w. 


Drwa berlinowe najlepsze. 2360 
Ba- tpr as 
I A aa Automobiliści 
3812 zaoszczędzą 
ZZM 1006 rb. ro- 
elektryczność. cznie, o ile od- 
3815 daw. będa gu- 
= my do repa- 

racyi w 
Gun GM. Auto-Palace 
5 de 4 7. Funduklej. 46 
3805 | tel. 17-43. Przyjm. do wulkaniz. nie- 
Ew" zdat. — wydaj. prawie nowe. Kupu 
yp omem f} jemy stare gumy. 2377 


zagranicznym 
udzieia lekcyi 


energiczny leśniczy po; 
Młody SZA Kł nadleśnego 
lub leśniczego posiada chlubne świa- 
dectwa, referencye większych mająt- 
ków P. Z. Kraju oraz rządowe. Prak 
tyki y2 lat, obeznany z wszechstron 
nem prowadzeniem gospodarstwa 
leśnego, eksportacyą, taksacyą i kultu 
rami, referencye osób znanych. Łat- 
kawe oferty uprasza nadsyłać st. Po 
pieluchy gub. podolskiej. J. Kusze- 
lewski. 3534 


D- 3808 


3814 


Dia uczący ch się 


|| panien i dzieci 


nie fermentujący od kol całk, utrzym., opieka, lekc. muz., kon. 
l eea EN ABEL franc. Strzelecka 20 m. roz W. - Pod- 
dający się jednak malo poczta Szreńsk gub. płocka walnej H. Korycka. 3357 


w 
38 2 


MAGAZYN OPTYCZNY 
Najnowszych wynalazków 


W. ADAMOWICZA 


przeniesiony z Kreszczatyku na 
PROREZNĄ wprost I'uszhiuskiej. 

Wielki wybór wag do zboża it.p. 
Okulary, binokle, lornetki, 


w  średn. 


i świad. 


3867 | przyrządy matematyczne i lamp- 
ki elektryczne. 3591 
dyplom , znaj. - 
„prakt. i teoretycznie jęz. francu- pierwszorzędny. 
przedmioty gimnaz, ens onà dla przej. na 
czas dłuż. i krót 


komfort, elektr. łaż., kuchnia doskn 
nała. Kraków, Straszewskiego = JĄ» 
3Mł— 


Potrzebny kucharz 


kawaler, polak, na wieś, znający się 
na pieczywie chleba i bułek. Wy- 


3852 


osady poszu - 


Administracya 


5 „Dziennika Kijowsk." „Dział ogło-| magane są dobre świadectwa. Zwra- 
NOP Se gia dzeni salonów, sypialni szeń“ ' 37 3868 ża) się do Białej Cerkwi W.P. pod 
Swieżo odrestaurowane k "207 i jadalni. Ą b EE a a ACE 315 
« wszelkie 4 0 b Wiedeńskie meble angie|- oszukuje miejsca” Sii 
8 pokoi wygody 1400 rb. zice skie kawaler 
yizosly | ME zj ABE: panienka z gimnazyalnem wykształ- P t b l kai f 
. Mała wózki dziecin= otrze ny 0 | olak, 
5 okoi 1080 rb N łóżk ceniem, znająca praktycznie i teorc- P 
2 i pi u , fyt , oes tyeznie język franc., począt. niem. i Ke Z na wyjazd. Wymagane 
mierska „ye i5. 3023 muz. Wi Chi b La oskonaif swiadectwa p 
= Wspaniały wybór. zi e) 3864 oka 6 H. owk ła-Cerkiew W. P. Mencel. 3759 


pomocnik buchaltera z 


Od 1 października potrzebny starszy 


grunt. 


ji + 
„majomością buchalt.. gospodar., ko- 2 RIRI RIRE ERR RERRS RELIRT 
respond, pol. i ros, poważ kandyd., 
skiecrow. według adresu. Starokon- 
stantynów gub woł. Skrzyn poczt. 


W pierwszorzędnym magazynie 


P. Wranczan i P. Gyfrynowicz 


Prorezna Ne 9. 


æ s. a nadchodzący sezon 
otrzymano wiele 


BIELIZNE, “anat 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


PALTOTY, 


najlepszych 
zagranicznych fabryk. 3619 


Usuwam 
i niszczę 


Panie przyjmuję od rr -- 2. 


10, 15, 20, 25 


jąt. ziemsk. bez pośredników. 
nica okaziciel, 3 rb. Nr 254968. 


rosyjskich i 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk NM 38. 


Nr 20, Zygmuntowi Natraszewskiemu. 
3830 


ODCISKI 


hez;bólu i ostrych instrumen- 
tów, 10 lat praktyki w Kijowie. 
Panów 


tysięcy oddam 
pod zast. 


| 
| 


s od 3-6 wiecz. (Oprócz dni «wią- aro pie Bałkańskim. 
mmsy | ocznych. W.-Dodwalna Nr 2, wej- 
Nowości scie od frontu, Kwiatkowska. 3807 Przedpłata do końca roku wynosi 3 rb. 


RO : Adres Redakcyi 
so i Administracyi 


ma 
Win- 
3752 


„Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, 
wom i informacyom kresowym. 


Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecnein położeniu politycznem na półwys- 


Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39. 


Redaktor i Wydawca Słefan Zembrzuski. 


Pianino 


używane 


poświęcony spra- 


+ 
+ 


x 


u 
+ 


4 


+" 
KK 


i ryb. 


KS 


s 
2 


+ 


strzel. 
nego kurk 


+ 
« 
+ 


4 


” 


rb. 3, tan sprzed. 


am 
i "fortepian Bechsteina. 


W.-Wasylkowska N 4 m. 1, 


narzędz. myśliw, 
a równ. rowery 
Okazyjnie 
liege'skiej manu 


Warszawska pracownia Wiktoryj 
wyk. suk cleg po rb. ro, bluzki od 
się form. 
podług miary. Kreszcz. 52 m. 17. 


3S 


Kijowski Zarząd ' 
Miejski Zawiada- 


tanio sprzed. 
3795 


Magazyn broni mla: 
À. Kamińskiego Wydział kana- 
Prorczna A 2. tizacyjny. l. 7 
Brady, angiel. belg września odbędzie 
i rosyjsk. tabr., rewol- się  licytacya ua 


prowadzenie robót 
przy ułożeniu ma- 
gistrali kanaliza- 
cyjnej w sadybie 
oddziału straży więziennej i „Punktu 
Zbornego* na sumę 2064 rb 37 kop. 
Kaucya 10%. Rysunki i kosztorysy 
oglądać można w Troickim domu 
Ludowym. 8369 


"PORĘ się a 
i Nowot- 


2933 


papier. 


Wydawcy: 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński 


